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DZIAŁ URZĘDOWY

P o s i e d z e n i e  s t o  p i ę ć d z i e s i ą t e  d r u g i e  3 (15) 
WRZEŚNIA 1866 ROKU.

P o z y c j a  752.
O zwolnieniu od opłaty stemplowej próśb i deklaracij 

podawanych do Zarządów i Sądów Gminnych.
W skutek przedstawienia Dyrektora Głównego

prawa z d. 10 (22) Maja 1860 r. zaciągniętych, już też 
przez wykupne, a to w ścisłem zastosowaniu się do art. 
8 powołanego prawa. Drukowany Wykaz Listów Za­
stawnych III Okresu Serji I-ej w d. 19 Września (1 P a­
ździernika) r. b. wylosowanych, przesłanym zostaje, 
wszystkim Dyrekcjom Szczegółowym Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego, tudzież Władzom Rządowym Ad-

W a i r s z 1 w ® ,
2 8  W rześn ia  (1 0  P aźd ziern ik a)

Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego 
z dnia 13 (25) Września r. b. N-ro 15, zamieszczony 
jest w dodatku do dzisiejszego numeru.

Okólnik do K om isij Spraw Włościańskich 
w Królestwie Polskiem N r. 60.

Postanowienia Komitetu U* sadzającego
w Królestwie Polskiem. 

dn ia  21 września ( 3  października) 1866  r. 
P o s i e d z e n i e  s t o  p i ę ć d z i e s i ą t e  p i e r w s z e  d n i a  2 7

SIERPNIA (8 WRZEŚNIA) 1866 ROKU.

P o z y c j a  743.
O powiększeniu składu Piotrkowskiej K om isji 

Spraw m,ośejańskich. 
Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­

dzającego, zgodnie z poz. 483 postanowień Komitetu 
przedstawił potrzebę powiększenia składu Komisji 
Piotrkowskiej, złożonej z 7-miujrewirów, przez do­
danie jednego Komisarza. .

W edług posiadanych wiadomości, potrzeba dodania 
Komisarza wypływa w skutku znacznej w porównaniu 
zinnemi Komisjami, liczby tabel likwidacyjnych (1425, 
w przecięciu po 204 tabel na jednego Komisarza) 
przypadającj do sprawdzenia w Komisji Piotrkowskiej. 
Nadto z powodu rozciągłości Okręgu Komisji Piotr­
kowskiej, nie było można podzielić tej Komisji na ró­
wne rewiry, tak że w pierwszym rewirze przypada do 
sprawdzenia 334 tabel, przedstawionych już Komisji 
przez Komisarzy. Z drugiej strony, z powodu znacz- 
nej ceny gruntów położonych przy drogach żelaznych, 
Komisja do obecnej chwili obarczona jest rozbiorem 
znacznej liczby zażaleń i rekursów, nadchodzących 
niezależnie od sprawdzania tabel likwidacyjnych.

Konkluzja.
Komitet Urządzający, zgodnie z przedstawieniem 

Członka-Zawiadującego czynnościami Komitetu po­
stanowił:

1) Powiększyć skład Piotrkowskiej Komisji Spraw 
Włościańskich przez dodanie jednego Komisarza, i

2 )  Pozostawić Członkowi-Zawiadującemu czynno­
ściami Komitetu Urządzającego wprowadzenie w wy­
konanie niniejszego postanowienia według przepisa­
nego porządku.

Spraw Wewnętrznych i Duchownych z d. 4  (16) sier- ministracyjnym w Warszawie i na prowincji urzędują- 
pnia r. b. o zwolnieniu osób podających prośby do Za- cym, nie mniej Rejentom w miastach Gubernjalnych i 
rządów Wójtów Gmin i Sądów Gminnych od opłaty Okręgowych. Dyrekcja Główna objaśnia niniejszem po- 
siempla, Komitet Urządzający mając na uwadze, że siadaczy Listów Zastawnych Okresu III Serji 1-ej wylo- 
interesenci wnoszący prośby na papierze prostym do sowanych, dołączonym wykazem objętych, że Listy Za- 
Komitetu Urządzającego i do miejscowych Władz stawne w d. 19 Września (1 Października) r. b. wyloso- 
Włościańskich, Ea zasadzie 117 poz. postanowień wane, składane być mają do wypłaty poczynając od d. 
Komitetu Urządzającego, zwolnieni są od opłaty stem- 10 (22) Grudnia r. b. wraz z 3 -ma do nich należącemi 
pla, że również na zasadzie poz. 607 postanowień, kuponami, wartość albowiem brakujących kuponów, z 
nie są wymagane Opłaty stempla i za pokwitowania, kapitału Listem Zastawnym objętego, jako od terminu 
przy wypłatach z tytułu operacji likwidacyjnej przez wypłaty nieprocentującego, potrąconą zostanie. Oznaj- 
właścicieli dóbr na prostym papierze udzielane, i że mia także Dyrekcja Główna, że do wyżej wzmiankowa- 
według art. 87 Ukazu o urządzeniu Gmin wiejskich, ' nego Wykazu Listów Zastawnych Okresu III Serji 1-ej 
czynności wójtów i Sądów gminnych wolne są od 0 - z dnia 19 Wsześnia (1 Października) r. b. wylosowanych, 
płaty wpisów, znalazł, że W duchu wspomnionego ar- dołączone zostały dwa oddzielne wykazy, jako to: 1. W y- 
tykułu 87 Ukazu, niepowinny być także wymagane kaz wszystkich Listów Zastawnych i kuponów po dzień 
opłaty stemplowe za prośby i deklaracje, podawane 10 Września (1 Października) r. b. wywołanych z obie- 
na papierze prostym do W ójtów Gmin i Sądów Gmin- gu, w  miejsce których duplikaty już wydane zostały. 2. 
nych, tern więcej, Że w edług artykułu 58 powołanego Wykaz wszystkich do dnia powyższego zakwestjonowa- 
Ukazu, tak prośby jako i deklaracje mogą być poda- nych Listów Zastawnych i kuponów w  miejsce których 
wane ustnie. j duplikaty są zażądane. Gdy wykazy te, obejmują Nu-

Na tej zasadzie, zgodnie z przedstawieniem Rze- \ mera wszystkich Listów Zastawnych i kuponów dotąd 
czywistego Radcy Stanu Księcia Czerkaskiego i  wroz- zakwestjonowanych lub umorzonych, zatem nieobjętych 
winięciu artykułu 87 Ukazu o urządzeniu gmin wiej- niemi numerów żadna kwestja nie ciąży, i wypłata tak 
skich, Komitet Urządzający postanowił: [ za wylosowane Listy Zastawne, jak i kupony ubiegłych

1) W szelkie prośby i deklaracje, podawane do i półroczy bezzwłocznie za zgłoszeniem sie będzie dopeł- 
Wójtów Gmin i do Sądów Gminnych, mogą być pisa- j nioną.
ne na papierze prostym, bez wymagania opłaty Stern- , Zarząd Poczt w Królestwie Polskiem. — W  skutku 
płowej; ♦ ; nastąpić mającego otworzenia drogi żelaznej Warszaw-

2) Wykonanie niniejszego postanowienia poruczyć ; sko-Terespolskiej, mianowicie części od Warszawy do 
Dyrektorom Głównym Spraw Wewnętrznych i D ucho-1 Siedlec i puszczenia w bieg pociągów dla publiczności od 
wnych i Skarbu. , {d. c. n.) j dnia 28 Września (10 Października) r. b., poczty osobo-

D yrekcja  ‘ Główna Towarzystwa Kredytowego j "o-listowe na trakcie od Warszawy przez Miłosne, Mińsk, 
Ziemskiego. Podaje do powszechnej wiadomości, i i  z | Kałuszyn i M.ngosy do S.edlec oraz nawzajem , od dnia 
ogólnej liczby Listów Zastawnych Okresu III, Serji 1 ej j powyższego kursować przestają; pozostawionym jednak 
w obiegu będących wartości nominalnej rsr. 32 ,641,680 1 
podanych zostało do Losowania do włącznie dnia 8 (20)
Września r. b. na rsr. 15,905,055. Z sumy powyższej 
w obec Delegowanych Członków Komitetu Tewarzystwa 
i właścicieli Listów Zastawnych na publicznem losowa­
niu odbytem w dniu 19 Września (1 Października) t.. r. 
w Gmachu Władz Towarzystwa, wyciągnięte zostały z 
z koła Numera Listów, które funduszem umorzenia pół­
rocza bieżącego, spłacone być mają:

Lit. A . sztuk 132 na rsr. 396,000  
„ B. „ 422 „ 316,500
„ C. „ 579 „ 86,850
„ D. „ 231 „ 17,325
„ E. „ 229 6,870
Razem sztuk 1,593 na rsr. 823,545  

Fundusz umorzenia Listów Zastawnych tej Serji w pół­
roczu bieżącym wynosi rsr. 823,619 kop. 8 7 '/2
z którego odtrącając resztę na- 
leżytości przypadającej za List 
Zastawny Lit. B. Nr. 9 ,603  
w dniu 14 (26) Marca r. b. na
ostatku wylosowany w kwocie rsr. 178 kop. 8 '/2 

pozostaje przeto funduszu rsr. 823,441 kop. 79 
A  że wylosowano jak wyżej na rsr. 822,545  
Zatem na List Zastawny lit. C.
N. 67,483 na ostatku wyloso­
wany, niedostaje funduszu. . . rsr. 103 kop. 21 
która to kwota dopiero funduszem umorzenia następne­
go półrocza spłaconą zostanie. Oznajmia zarazem D y­
rekcja Główna, iż z ogólnej liczby Listów Zastawnych 
Okresu III Serji 2-ej w obiegu znajdujących się warto 
ści nominalnej rsr. 18,491,685, umorzoną zostanie w 
półroczu bieżącem bez losowania suma rsr. 456,855, już 
to przez przyjęcie do tej wysokości Listów Zastawnych 
tej Serji na należność Towarzystwa od pożyczek w myśl

będzie bieg tychże poczt od Siediec przez Międzyrzec, 
Białę i Terespol do Bi ześcia Litewskiego tudzież na­
wzajem. Poczty te odchodzić będą z Siedlec na trakt 
do Brześcia Litewskiego zaraz po przybyciu z Warsza­
wy pociągu osobowego, w odwrotnym zaś kierunku to 
jest od Brześcia Litewskiego, stawać będą w Siedlcach 
przed odejściem do Warszawy również pociągu osobo­
wego. O czem Zarząd Poczt podaje do publicznej wia­
domości.

D yrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna Kasa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w Gmachu szkol­
nym za kościołem św. Aleksandra przy ulicy Belweder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 
25 Września (7 Paździer.) r. b. włącznie, wydała książe­
czek nowych 47, na które, tudzież na dawniejsze w 319 
wnioskach złożono rs. 5 ,364 kop. 25. N a żądanie zaś 
129 Uczestników (prócz procentu rsr. 79 kop. 8 '/z nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypła­
ciła rs. 6,1 61 kop. 60 i umorzyła książeczek 4 5 . Prze­
to uczestników 17,756, posiada kapitał rub. sr. 669,053  
kop. 37 l/2. »

W yrok Najwyższego Sądu Kryminalnego. Dnia 24 
września miało miejsce przy otwartych drzwiach, 
ogłoszenie wyroku najwyższego sądu kryminalnego 
34 osobom obwinionym o przestępstwa stanu: nauczy­
cielowi domowemu Janowi Chudiakowowi; synowi 
dziedzicznego obywatela poczesnego Mikołajowi Iszu- 
tinowi; szlachcie: Piotrowi Jermołowowi, Mikołajowi 
Strandenowi, Dymitremu Jurasowowi i Maksymilja- 
nowowi Zagibałowowi; uwolnionemu dworskiemu Jó- 
zelowi Motkowowi; sekretarzowi gubernjalnemu 
Wacławowi Szaganowowi; kandydatowi uniwersytetu 
moskiewskiego Piotrowi Nikełajewowi; urzędnikowi 
X-ej klasy Orestowi Malinowowi; studentowi mo-
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skiewskiego uniwersytetu szlachcicowi Dymitremu 
Iwanowowi: słuchaczowi piotrow'skiej akadem ji rol­
niczej i leśnej, synowi sługi kościelnego Teodoro­
wi Lipkinowi; szlachcie: Aleksandrowi Iwanowowi i 
Konstantem u Kiczynowi; słuchaczom piotrowskiej 
akademji rolniczej i leśnej: synowi sługi kościoła Dy­
m itrem u Woskreseńskiemu; z włościan rządowych 
Teofariesowi Borysowowi; synowi sługi kościoła Ba- 
zylemu Sobolewowi; synowi sługi kościoła Aleksemu 
SergiejCwskiemu; księciu W arłaamowi Czerkiezowo- 
w i: rzeczywistemu studentowi Aleksandrowi Maliko- 
wowi; szlachcicowi Mikołajowi Kutyjewowi; nauczy­
cielowi 4-go gimnazjum w Moskwie, asesorowi kole- 
gjalnemu Maksymiljanowowi M arksowi; nauczycie­
lowi 3-go realnego gimnazjum w Moskwie, radcy kole­
gialnemu Bolesławowi Trusowowi; prowizorowi Adol­
fowi Launhausowi; słuchaczowi piotrowskiej akade­
mji rolniczej i leśnej szlachcicowi Apollonowi Połu- 
mordwinow'owi; synowi urzędnika Bolesławowi Szesta- 
kowskieinu; byłemu nauczycielowi bronnickiej szkoły 
powiatowej, synowi radcy honorowego Mikołajowi Pe- 
tersonowi: szlachcicowi Pawłowi Majewskiemu; szlach­
cicowi W iktorowi Fiedosiejewowi; pokojowremu po­
średnikowi, szlachcicowi Aleksemu Bibikowowi; se­
kretarzow i kozelskiego powiatowego urzędu ziemskie­
go Leonidasowi Oboleuskiemu; byłemu studentowi 
st. petersburgskiego uniwersytetu Aleksandrowi Ni- 
kolskiemu; mieszczaninowi juchnowskiemu Teodoro­
wi Nikiforowowi i słuchaczowi piotrowskiej akademji 
rolniczej i leśnej Aleksandrowi Woznesieńskiemu.

Najwyższy sąd kryminalny postanowił:
1) Uznając Iszutina za sprawrcę zamiarów' w kró- 

lobójstwie. założyciela towarzystwa, którego działa­
nia dążyły do ekonomicznego przew rotu z pogwałce­
niem praw' własności i obalenia organizacji państwa 
i  winnym nieuwiadomienia rządu o znanym mu za­
m iarze Karakozow'a na zasadzie a rt. 241, 242, 243 
i 318 ustawy o karach wyd. 1866 roku, pozbawić 
wszystkich prawr stanu i ukarać śmiercią przez po­
wieszenie.

2) Jermołowra, Straudena i Juzarowa, mających 
udział w występnym wyrażeniu myśli co do urządze­
nia towarzystwa dla sprawienia przewrotu państwa 
za  pomocą królobójstwa, winnych niedoniesienia o 
znanych zamiarach, należałoby także skazać na karę 
śmierci, lecz zważywszy, że Jermołow i Stranden 
wstrzymali wykonanie zam iaru Karakozowa spełnie­
nia jego zbrodniczego zamachu przy pierwszej jego 
podróży do St. Petersburga, a  Jurasów  nie tylko nie 
wynurzał zgody co do zbrodniczego zam iaru królo­
bójstwa, ale i stawiał przeciwko niemu zarzuty, 
zamiast kary śm ierc i, pozbawić w'spomnionych 
trzech podsądnycli wszystkich praw stanu i zesłać do 
ciężkich robót w kopalniach—Strandena i Jerm oło- 
wa bez term inu, a ‘ Jurasowa, jako niepełnoletniego, 
na mocy art. 139 ust. o kar., na la t 20.

3) Z agi bało wa, Szaganow'a i Motkowa, jako człon­
ków towarzystwa organizacji, posiadających zupełną 
wiadomość o zbrodniczych jego celach, oraz jako prze­
konanych o wiedzeniu i niedoniesieniu o zbrodniczem 
wyrażeniu myśli co do urządzenia towarzystwa dla 
sprawienia przewrotu państwa za pomocą królobój- 
stw'a. na zasadzie a rt. 380 i 250 u s t  o k a r.,—pozba­
wić wszystkich praw stanu i zesłać do ciężkich ro­
bót — Zagibałowa i Szaganowa w twierdzach na lat 
12, a Motkowa na mocy art. 139, na la t 8.

4) Nikołajewa, jako członka towarzystwa organi­
zacji, posiadającego zupełną wiadomość o zbrodni­
czym jego celu i przyznającego się do dostarczenia 
Fieodosiejewowi środków do popełnienia ojcobójstwa, 
mającego na celu nabycie znacznej sumy pieniężnej 
na podtrzymanie wspomnionego zbrodniczego towa­
rzystwa, na zasadzie 2-ej części art. 318 i a rt. 250 
ust. o kar., pozbawić wszystkich praw stanu i zesłać 
do ciężkich robót w twierdzach na lat 12.

5) Chudiakowa, nie przekonanego o wiedzenie o za- 
miarzeKarakozowa spełnienia zamachu na życie poświę­
conej osoby Najjaśniejszego Pana, o pomaganie Ka- 
rakozowowi w spełnieniu tego przestępstwa, lecz prze­
konanego o wiedzenie o istnieniu i przeciwnych pra­
wu celach tajnego rewolucyjnego towarzystwa, na za­
sadzie 3-ej części art. 318 ust. o kar., pozbawić 
wszystkich praw stanu i zesłać na osiedlenie w naj­
odleglejsze miejsca Syberji.

6) Malinina, Dymitrego Iwanowa, Lipkina i Ale­
ksandra Iwanowa, jako członków towarzystwa orga­
nizacji, posiadających wiadomość o przeciwnych p ra­
wu jego celach, chociaż należałoby skazać według ca­
łej surowości 2-ej części art. 318 i 250 ust. o karach, 
na pozbawienie wszystkich praw stanu i zesłanie do 
ciężkich robót w twierdzach na 10 lat, lecz ponieważ 
ciągle przeciwdziałali, tym przeciwnym prawu celom 
i propozycjom organizacji, skoro tylko one ujawnione 
były na zgromadzeniach, które miały na widoku gwał­
towny przewrót i dostarczanie środków towarzystwu

występnemi sposobami, i ponieważ dla przeciwdziała­
nia temu towarzystwu usiłowali utworzyć osobne kół­
ko, nie mające już tych zbrodniczych celów, do jakich 
dążyli główni członkowie organizacji, a przeznaczone 
do osiągnięcia celów przewidzianych w art. 319 ust. 
o kar. i ponieważ oprócz tego, że oni, a w szczegól­
ności Dymitry i Aleksander Iwanowowie uczynili w zu­
pełności sumienne wyznania, a przytem Lipkin i Dy­
m itry Iwanow jeszcze i teraz nie doszli do pełnolet- 
ności, mając tylko po la t 19, to uznawszy ich za pod­
ległych karze z 1-ej części art. 319 ust. o kar., po­
zbawić wszystkich praw stanu i zesłać ,na osiedlenie 
w Syberji.

7) Fieodosiejewa, przekonanego o przedsiębranie 
środków do otrucia swego ojca, którego to przestęp­
stwa nie zdołał spełnić, z powodu swego aresztowa­
nia, na zasadzie 2-ej części a rt. 1457 ust. o kar., po­
zbawić wszystkich praw stanu i zesłać na osiedlenie 
w Syberji, z poddaniem na miejscu zesłania pokucie 
kościelnej.

8) Marksa, jako pomocnika, którego współdziała­
nie było konieczne dla przysposobienia środków do 
zabójstwa osoby prywatnej, na zasadzie 2-ej części 
art. 1457 ust. o kar., pozbawić wszystkich praw s ta ­
nu i zesłać na osiedlenie w Syberji.

9) Majewskiego, jako przekonanego o ukrywanie 
przestępców stanu, skazanych na ciężkie roboty, na 
zasadzie 2-ej części art. 316 ust. o kar. pozbawić 
wszystkich praw stanu i zesłać na osiedlenie w Sy­
berji.

10) Szestakiewdcza, za ukrywanie przestępcy stanu 
skazanego na ciężkie roboty, skazać ze wrzględu na 
uczynione przez niego sumienne wyznania, na zasadzie
2-ej części a rt. 316 ust. o kar., na niższą z określo­
nych w tej części artykułu  kar, a mianowicie na po- i 
zbawienie wszystkich szczególnych osobiście i według 
stanu przynależnych mu praw i przywilejów i zesła­
nie na mieszkanie do gubernji Tomskiej lub Tobol­
skiej.

11) Launliausa, mającego wiadomość o istnieniu 
tajnego tow arzystw a, ale nie znającego dokładnie 
wszystkich jego celówr, a oprócz tego przekonanego o 
przeciwne prawu oddanie trucizny osobie, nie mającej 
prawra na jej otrzymanie, zamknąć w twierdzy na ośm 
miesięcy, z zabronieniem mu według art. 837 ust. o 
kar. na zawsze, sprzedaży trujących i silnie działają­
cych materjałów.

12) Kiczina, Sobolewa, Sergiejewskiego, Borisowa, 
W oskreseńskiego, Kutyjewa, Połumordwinowa, T ra­
sowa i księcia Czerkezowa, z których żaden nie zo­
s ta ł przekonany o posiadanie dokładnych wiadomości 
o towarzystwie, w zebraniach którego uczestniczyli, 
lub o istnienia którego tylko wiedzieli, na zasadzie
3-ej i 4-ej części a rt. 319 o kar. skazać na zamknię­
cie Sv twierdzy na 8 miesięcy, z zaliczeniem jm czasu 
przesiedzianego w zamknięciu.

13) Petersona, który wiedział o ukrywaniu przez 
Jurasow a przestępcy stanu Dąbrowskiego, na zasa­
dzie art. 126 ust. o kar., uznać za podlegającego zam ­
knięciu w twierdzy przez 6 miesięcy, z zaliczeniem 
czasu przesiedzianego w zamknięciu.

14) Malikowa, Bibikowa, Obolenskiego i Nikolskie- 
go, uznać za niepodlegających obwinieniu o należenie 
do tajnego towarzystwa i w tym względzie uwolnić od 
odpowiedzialności; lecz ponieważ pierwsi trzej prze­
konani zostali o wiedzenie o zamiarze uwolnienia 
przestępcy stanu Czeruyszewskiego, a czwarty o za­
m iar uwolnienia przestępcy stanu Serno-Sołowiewi- 
cza, — to udzieliwszy im napomnienie co do tego, aby 
na przyszłość nie wchodzili w stosunki z osobami m a­
jącymi takie przeciwne prawu zamiary, ponieważ to 
sprzeciwia się i obowiązkom służby i obowiązkom 
każdego wiernego poddanego, zobowiązać dekle- 
racją na piśmie, żeby, nie wyjeżdżając z St. P eters­
burga stawili się do M inistra Spraw Wewnętrznych, 
którem u pozostawić przedsięwzięcie co do tych wszy­
stkich osób środków, jakie uzna za właściwe.

15) Nikiforowa, prawnie nieprzekonanego o prze­
stępstwa stanu o jakie był obwiniany, uwolnić od od­
powiedzialności, udzieliwszy mu napomnienie aby na 
przyszłość unikał szkodliwych stosunków, ponieważ 
przez te stosunki i nieoględne postępowanie dał powód 
do tak  ważnego oskarżenia, a następnie pozostawić 
Ministrowi Spraw Wewnętrznych na zasadzie art. 58 
ust. o kar. rozciągnięcie nad nim osobnego dozoru 
policyjnego.

16) W oznieseńskiem u, jako uczęszczającemu do 
towarzystwa wzajemnej pomocy od rządu nie upowa­
żnionego, przyjąć za karę zamknięcie go w twierdzy i 
uznać go niewinnym przestępstwa stanu. (R us. Inw .)

N ajw yższy rozkaz do w ydziału M arynarki. Najja­
śniejszy Pan, będąc zupełnie zadowolony z porządnego i 
dokładnego wykonania w dniu 14 września ceremonjału 
w Kronsztadzie, podczas uroczystego spotkania księżni­

czki Dagmary, dostojnej narzeczonej Jego Cesarskiej 
' Wysokości Cesarzewicza Następcy tronu. — oświadczył 

serdeczną wdzięczność Jego Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiemu księciu jeuerał-admirałowi i kierującemu minister­
stwem marynarki, jenerał-adjutantowi. vice-admirałowi 
Krabbe, monarsze zadowolenie głównemu dowódcy por­
tu kronsztadzkiego, jenerał-adjutantowi, admirałowi No- 
wosilskiemu i wszystkim dowódcom, naczelnikom, oficerom, 
nadzorcom i konduktorom okrętów, które miały udział 
w ceremonjale; a żołnierzom tych okrętów Jego Cesar­
ska Mość udzielił gratyfikacją po kop. 50 dla każdego. 
(R as. Inw .)

Ordery. — Przez Najwyższe dyplomy z d. 6 i 10 sier­
pnia, mianowani zostali kawalerami: koniuszy dworu Ce­
sarskiego, opiekun honorowy rady opiekuńczej petersbur­
skiej, hrabia Strogonow  — orderu św. Włodzimierza kl. 
2 z mieczami, i rzeczywisty radca stanu G rim m —orde­
ru św. Stanisława 1-ej kłusy. (Rus. In w .)

N om inacja.— Przez Najwyższy rozkaz z d. 24 wrze­
śnia, sztabs-kapitan pułku wołyńskiego gwardji, B ra n t, 
mianowany został starszym adjntantem sztabu 3-ej dywi­
zji jazdy, z przeniesieniem do sztabu jeneralnego w sto­
pniu kapitana. (R u s . Inw .)

O zastosowaniu przepisów dotyczących defraudacji 
gorzałki. — Tajny radca Butowski doniósł rządzącemu 
senatowi, że na zasadzie art. 19 aneksu do art. 89 ust. 
<o dochodzie od trunków, za porozumieniem się z mini­
strem komunikacij, moc przepisów dotyczących nadzoru 
ustanowionego na kolei petersburgsko-warszawskiej i ga­
łęzi jej do granicy pruskiej, przeciwko przewożeniu de- 
fraudowanej gorzałki, rozciągniętą została w całej rozcią­
głości i do kolei rygsko-dynaburgskiej. (Z b . postan.)

Rozporządzenie. Następujący zaciąg wojskowy roz­
pocznie się 3 (15) października r. b. przez losowanie je­
dnocześnie w całetn królestwie polskiem. W  skutku cze­
go głównodowodzący wydał rozporządzenie: 1) aby ko­
misje zaciągowe w Warszawie umieszczone zostały: do 
przyjmowaniu zaciągowych z miasta Warszawy — w 
koszarach ujazdowskich, a do przyjmowania zacią­
gowych z części gubernji warszawskiej — na zbornym 
punkcie na Pradze. 2) Z uwagi na znaczną liczbę po­
pisowych powołanych do losowania z miasta Warsza­
wy, losowanie odbywać się ma w dwóch oddziel­
nych lokalach, mianowicie: popisowych chrześcjan, zapi­
sanych do ksiąg ludności s ta łe j ,  i żydów z ludności nie­
stałej—w koszarach ujazdowskich, a popisowych chrze- 
ścjan z ludności niestałej i żydów z ludności stałej —  w 
oficynie gmachu szpitala wojskowego ujazdowskiego. 
(Roz. do woj. okr. wars:.)

D ZIA Ł M E  URZĘDOWY

WiirsKawa. 
3 § U r ie e śn ia  ( lO  P a źd z iern ik a )

Druga izba wirtembergska, jak telegrafują 
ze Sztutgardu, w adresie do tronu dowodzi, iż 
nic należy dążyć do połączenia się z Związkiem 
północno-niemieckim, gdyż Prusy na to się nie 
zgadzają, i że nie przybierając postawy nie­
przyjaznej względem Prus, państwa południowe 
niemieckie powinny czekać na ostateczne ure­
gulowanie się wspomnionego Związku, nim po­
stanowią, jaką względem niego przyjąć należy 
postawę; ale za to powinny dążyć do utworze­
nia Związku południowego, a nim to nastąpi, do 

ijedności wojskowej.
Jakkolwiek pólurzędowe dzienniki wiedeń­

skie, a pomiędzy innemi Wiener Journal, oka­
zują wielką niechęć dla Prus, i z powodu za­
warcia pokoju pomiędzy Włochami a Austrją 
oświadczają, iż ponowienie przymierza zacze- 
pno-odporaegu pomiędzy Prusami a Włochami 
należałoby uważać za fakt przeciwny naturze, 
nieusprawiedliwiony i grożący niebezpieczeń- 
srwem, to wszelako gabinet wiedeński nie chce 
jawnie zrywać z Prusami, co wskazuje nie tyl­
ko wspominane przez nas zaprzeczenie wieściom 
o powołaniu p. Beusta na austrjackiego mini­
stra spraw zagranicznych, ale i mianowanie na- 
koniec barona Wimpfen posłem austrjackim 
przy dworze berlińskim, następstwem czego bę­
dzie przywrócenie dyplomatycznych stosunków 
pomiędzy Austrją i Prusami. Obradujące w 
Wiedniu zgromadzenie austrjacko-niemieckich 
deputow anych, uznało za jedyne zbawienie przy­
wrócenie ery Schmerlingowskiej, Tymczasem, 
jak donoszą z Pesztu, stronnictwo Deaka do-



maga się mianowania tymczasowego minister­
stwa węgierskiego, któreby przedstawiło sej­
mowi uchwałę komisji piętnastu co do spraw 
wspólnych, jako wniosek rządowy.

Jenerał Cadorna, ma dosyć do roboty w Pa­
lermo. Naprzód przystąpiono tam do rozwiąza­
nia gwardji narodowej i usunięcia urzędników, 
którzy za pierwszym strzałem porzucili swe sta­
nowiska. Teraz zaś rząd musi się zająć nada­
niem większej władzy prefektowi Sycylji i roz­
powszechnieniem oświaty wśród ciemnej ludno­
ści tej wyspy. Sprawa ukształcenia ludu w ca- 
łem królestwie włoskiem, mocno zajmuje rząd 
tamtejszy i jest mowa o otworzeniu 2,000 no­
wych szkół elementarnych.

Kwestja przejęcia części długu papiezkiego 
przez królestwo włoskie, jeszcze stanowczo nie 
została uregulowana. Co do cyfry, już się po­
rozumiano i rząd włoski nie ma nic przeciwko 
złożeniu należności na ręce Francji, ale baron 
Ricasoli domaga się, aby rząd papiezki udzielił 
na nią pokwitowanie, na co nie przystają w Rzy­
mie, gdyż takie pokwitowanie równałoby się 
zrzeczeniu się praw do prowincij wcielonych do 
królestwa włoskiego.

Sprawa statku Tornado wikła się. Dzienniki 
angielskie utrzymują, że lord Stanley przesłał 
energiczne reklamacje do rządu hiszpańskiego 
w przedmiocie zabrania tego statku, który pły­
nął do Brazylji a nie do Chili, i żądał bezzwło­
cznego zwrotu statku, 20,000 f. ster. tytułem 
wynagrodzenia za stracone korzyści i stanowcze­
go przeproszenia. Dzienniki madryckie tym­
czasem zaprzeczają wiadomości jakoby zabra­
nie parostatku Tornado dało powód do rekla- 
macij ze strony Anglji. Według nich, sam rząd 
angielski uznał, że papiery tego statku były po­
dejrzane.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

W iadomości telegraficzne.
* P aryż, 7 października. Patrie  donosi: Powstań­

cy kandyjscy posyłali 24-go września deputację do 
konsula francuzkiego w Canći i do dowódzcy fran- 
cuzkiej dywizji morskiej. Deputacji tej odpowiedzia­
no, że kandjoci nie mogą liczyć na poparcie ze stro­
ny Francji w usiłowaniu oderwania się od Porty. 
Rząd turecki przyrzekł zadosyć uczynić uzasadnio­
nym zażaleniom, interes przeto kandjotów wyma­
ga, ażeby weszli oni w tym względzie w układy z rzą- j 
dem. Na skutek tego oświadczenia odbyło się w 
Rethymno zgromadzenie. ( Wolffs T. B .).

*2Florencja, 7 października. Traktat pokoju z Au- 
strją został ratyfikowany. , Austrjacy przystąpią z 
dniem jutrzejszym do oddania Wenecjańskiego jene­
rałowi Leboeuf. {Tamże).

* Wiedeń, 7 października. Podług N. Fr. Presse, 
hr. Wimpffen został mianowany posłem austrjackim 
w Berlinie. {Tam ie).

* Sstidgard, 6 października. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby deputowanych postanowiono użyć na 
pokrycie kosztów wojennych dwa miljony oszczędno­
ści i sześć miljonów pożyczki, która ma być zacią­
gniętą. {Tam ie).

* Sztutgard, 7 października. Projekt adresu dru­
giej izby wirtembergskiej wyraża się o kwestji nie­
mieckiej w następujący sposób: Nawał wypadków nie 
zmienił bynajmniej naszego przekonania o słuszności 
i niesprawiedliwości. Dążymy do zjednoczenia ca­
łych Niemiec. Żywimy nadzieję, że atak na teryto- 
rjum niemieckie zastanie naród gotowym do wspól­
nej obrony; nie możemy atoli przyłączyć się do związ­
ku północno- niemieckiego, chociażbyśmy tego chcie­
li, gdyż Prusy na to nie pozwalają. Swoboda ludu 
jest dla nas bardzo cenną. Jedynie na podstawie, 
zdolnej pogodzić usprawiedliwione stanowienie o wła­
snym losie pojedynczych państw z niezbędną jedno­
ścią wszystkich państw (niemieckich), oraz gwaran­
tującej swobodny rozwój życia konstytucyjnego, mo­
że nastąpić w sposób zadowalniający zjednoczenie 
pomiędzy Niemcami północnemi i południowemi. Na­
daremnie szukamy w związku północno-niemieckim 
rękojmi dla zabezpieczenia opieki praw, postępu i 
'wolności. Dla tego też nie jest na teraz naszem za­
daniem dążyć do połączenia się ze związkiem półno- 
cno-niemieckim. Będąc dalekimi od wszelkiej nie-

przyjaźni dla Prus i odrzucając myśl rozjednoczenia 
na zawsze pomiędzy południem i północą, uznajemy 
atoli wśród teraźniejszych nieokreślonych stosunków, 
że błędnem byłoby ze strony państw południowo-nie- 
mieckich, gdyby chciały już teraz zająć wyraźne sta­
nowisko względem państw północnych. Żądamy związ­
ku południowo-niemieckiego, lub w razie niemożności 
osiągnięcia takowego, przedewszystkiem zjednocze­
nia za pomocą wspólnej ustawy militarnej. {Tam ie).

* Frankfurt u. jy., 8 października. W sali ce- 
sarzów zgromadzili się dziś oficerowie załogi, senat, 
oraz władze miasta o okręgu miejskiego. Przed pa­
łacem stały wojska w paradzie. Na Rómerberg zgro­
madziły się niezliczone tłumy mieszkańców', którym 
landrat Madai odczytał patent królewski o wcieleniu 
do monarchji pruskiej. Następnie gubernator cywil­
ny Patów oświadczył w imieniu króla, że byłe w'olne 
miasto Frankfurt wraz z okręgiem, przyłącza się 
prawnie i faktycznie do monarchji pruskiej. Lu­
dność zachowała się spokojnie. Ódwachy mają być 
od dnia dzisiejszego pomalowane w kolorach czarnym 
i białym, flag i wywieszone zostały tylko na pałacu 
cesarzówr, na gmachach policyjnym i giełdowym, oraz 
na domach zajmowanych przez pp. Patowa i Madai. 
{Tam ie).

* K assel, 8 października. Na uroczystości od­
czytania patentu, znajdowały się wszystkie stany, ce­
chy i towarzystwa śpiewaków z chorągwiami. Od­
śpiewany został hymn, umyślnie na tę uroczystość 
napisany. Panuje wielki zapał. (T am ie).

* Wiesbaden, 8 października. Uroczyste ogło­
szenie patentu o objęciu w posiadanie i proklamacji 
królewskiej, odbyło się w przytomności wszystkich 
władz rządowych i gminnych, wśród parady stojącego 
tu załogą 37-go pułku piechoty. Miasto było przyo­
zdobione świetnie flagami. Ludność wzięła radośny 
udział w okrzykach na cześć króla. Sztandary pru­
skie zostały wywieszone wśród bicia w dzwony i 
salw z dział. (Tam ie).

* N owy Jork, 28  września. W Pittsburgu odbył 
się meeting żołnierzy i majtków na korzyść stronni­
ctwa radykalnego. Emery został mianowany posłem 
Stanów Żjednoczonych w Holandji.—Francuzi opu­
ścili Guanajuato, republikanie zaś zajęli to miasto. 
Jenerał republikański Martinez wyciął w pień załogę 
w Jerez. (Tam ie).

* M adryt, 6' października. Dzienniki zaprzecza­
ją, iżby zabranie parostatku Tornado spowodowało 
reklamacje ze strony Anglji. Ta ostatnia oświadcza, 
że świadectwa, jakie ten statek posiadał, Jbyły podej­
rzane. ( Corr. /Iav . B u l )

* Konstantynopol, b‘ października. Mówią, że je­
nerał grecki Grivas został zabity na w. Kandji. Fre­
gata pancerna francuzka przyoyła do Kanei. Z War­
ny odpłynęło 3,000 wojska do Tessalji. (Corr. Hav. 
B ul.)

* Werona, 7 października. Do burmistrzów We­
rony i Mantui nadesłany został następujący tele­
gram z Florencji: Rząd królewski z boleścią dowie­
dział się o nieporządkach zaszłych ostatniemi wie­
czorami w Wenecji i Weronie. Niegodnem to jest 
ludu, który tak samego siebie jak naród, do którego 
należy, ceni, powstawać przeciwko tym, którzy mają 
zamiar opuścić kraj. Nie należy zapom-nać, że do­
piero wczoraj podpisany został pokój pomiędzy Wło­
chami i Austrją, i żez łe  bardzo usługi wyświadcza się 
królestwu, wolności i niepodległości przez zbiegowi­
ska i godne pożałowania zatargi. Rząd królewski u- 
prasza panów do oznajmienia tego od siebie swoim 
współobywatelom i ma nadzieję, żc pierwsze słowo 
wystosowane do was w imieniu godności Włoch, bę­
dzie wysłuchane (podp.) Ricasoli. — W Weronie pa­
nowała dziś zupełna spokojność. ( Wien. A b p )

* Bukareszt, 6 października. Pożyczka z p. Le- 
fevre została zawartą; Winterhalter odjeżdża dziś do 
Paryża, w celu odebrania pieniędzy. (Tam ie).

* ( O t w a r c i e  k o l e i  ż e l a z n e j  wa r -  
s z a w s k o - t e r e s p o l s k i e j ) .  Wczoraj o go­
dzinie 8-ej rano, odbyło się w obecności rady 
zarządzającej towarzystwa drogi żelaznej war- 
szawsko-terespolskiej, poświęcenie tejże drogi, 
przez administratora archidjecezji warszawskiej, 
prałata Zwolińskiego, a o godzinie 8 J/2 raczył 
przybyć JW . Urabia Namiestnik, powitany przez 
członków rady zarządzającej towarzystwa i li­
czne grono zaproszonych osób. Po przybyciu 
swem, JW. Hrabia raczył własnoręcznie prze­
ciąć taśmę niebieską, przeciąg ńętą w poprzek
drogi żelaznej, co stanowiło symbol otwarcia 
drogi.

O godzinie 9-ej, wyruszył do Siedlec pociąg 
z JW. Hrabią Namiestnikiem i zaproszonem to­
warzystwem z przed dworca stacji na Pradze, 
świetnie przyozdobionego herbami cesarstwa, 
sygnałowemi flagami i wieńcami z liści. Na 
drodze wszystkie stacje przyozdobione były w 
podobny sposób,, a tłumy robotników i miesz­
kańców, witały i przeprowadzały pociąg grzmią- 
cem „hura.’’

Po przybyciu do Siedlec, JW . Hrabia Namie­
stnik był powitany przez władze miejskie i mie­
szkańców, w imieniu których patron /miejscowe­
go trybunału, Feliks Bielawski, dziękował JW . 
Hrabiemu, za to nowre dobrodziejstwo dla mia­
sta, wspomniawszy, że odtąd Siedlce będą przed­
mieściem Warszawy. Na stacji w Siedlcach za­
stawione było śniadanie, a o godzinie 2-ej po­
ciąg wyruszył napowrót, zatrzymując się na 
wszystkich stacjach, witany i przeprowadzany, 
tak jak poprzednio, nieumilkającemi „hura” tło ­
czących się robotników, dla których wszędzie 
były przysposobione uczty.

Jeden z lokali na dworcu pragskim zamienio­
ny został na wspaniałą salę. Tam dany był wy­
stawny obiad, na którym znajdował się JW. 
Hrabia i około 400 zaproszonych gości, w licz­
bie których zwracali na siebie uwagę, jeden 
z najsławniejszych inżynierów kolei żelaznych 
p. Brassey i inżynier angielski p. Yignoles.

Przy końcu obiadu JW . Hrabia Namiestnik 
wzniósł toast za zdrowie Najjaśniejszego Pana i 
całego Panującego Domu, przyczem muzyka 
wojskowa wykonała hymn narodowy. Nastę­
pnie prezes rady zarządzającej towarzystwa, p. 
Kronenberg, przemówił do JW. Hrabiego w na­
stępujących słowach: „Pozwól mi JW . Hrabio, 
jeszcze raz wynurzyć Ci w imieniu towarzystwa, 
całą naszą wdzięczność'za wysoką Twą opiekę. 
Kraj zawdzięcza Ci rozwój swej pomyślności. 
Jesteśmy szczęśliwi żeś JW . Hrabio, pomimo 
słabości (*), raczył nas zaszczycić Swą obecno­
ścią i dać nam możność wyrażenia Ci naszych 
uczuć przywiązania. Za zdrowie JW . Hrabiego 
Berga!”

Na to JW . Hrabia raczył odpowiedzieć: 
„Cześć zasługom rady zarządzającej towarzy­
stwa i jej przedstawiciela, którzy nas zadziwili 
pośpiechem robót. Cześć znakomitemu inżynje- 
rowi (2), który przybył tu z dalekiego kraju, po 
to aby połączyć swą działalność z naszą. Cześć 
pracowitemu entreprenerowi (3), który przyjął 
na siebie wszystkie roboty. Cześć jenerałowi (4), 
który z swą wojskowo - roboczą brygadą przy­
śpieszył ich ukończenie. Wszyscy oni wykonali 
dzieło pożyteczne dla kraju i bogate wielką 
przyszłością. Wypijmy za ich zdrowie i po­
myślność”.

Następnie prezes rady zarządzającej wniósł 
toast za zdrowie JW . Hrabiego Namiestnika, 
który raczył odpowiedzieć mu w następujących 
słowach: „Nie zapominajcie panowie, że wszyst­
ko co mówię, i wszystko co robię w tym kraju, 
zalecone mi jest przez Monarchę, pod berłem 
którego mamy szczęście znajdować się w obszer- 
nem jego cesarstwie. Za zdrowie Najjaśniejsze­
go Pana! Toastowi temu towarzyszyło nieu- 
milkająee „hura.”

Przed dworcem zajaśniała świetna ilumina­
cja i uroczystość zakończona została fajer­
werkiem.

Droga otwarta jest na przestrzeni 84 wiorst 
od Warszawy do Siedlec. Pociąg wychodzący 
codziennie z Pragi o godzinie 9-ej z raEa, bę-

O  JW. Hrabia Namiestnik, jak wiadomo, już 
przeszło od miesiąca nie może chodzić w skutku 
wrzodu na nodze, ale wyjeżdża i każe się nosić w 
fotelu. *

i (j) P. Yignoles.
{.) P. Reichmann.
(4) Baron Raden.



dale staw ał w S ied lcach  o godzin ie 12 ej min. 
10, a zatem  będzie potrzebow ał ty lko 3 -ch  g o ­
dzin na przebieżeuie tej przestrzeni.

Techniczną, częścią  budow y zajmuje się  inży­
nier W ysocki, a sam ą budową pułkow nik Chrza­
nowski. B udow le w ystaw ione są  przez budo­
w niczego K ropiw nickiego. D ostaw ą materjałów  
zajm ow ali się pp. R eichm ann E m anuel i Wolff, 
a dostaw ą railsów  i innych przedm iotów p. Y i-  
gnoles; sprow adzaniem  zaś tych m aterjałów  
z A n g lji dom handlow y Hermanna, K leinadla
1 T oeplitza. L okom otyw y sprowadzane są w czę­
ści z W iednia, w  części z Ham burga, a w części 
dostarczane są  przez tutejszą  fabrykę pp. L il­
popa i Rau.

W  grudniu, droga żelazna w arszaw sko-teres- 
polska będzie otwarta do Ł ukow a, a ca ła  linja 
do T erespola, w p o łow ie rokę przyszłego.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Tydzień ubiegły korzy- 
Stnemi nas obdarzył odmianami kursowemi; nie tylko 
na giełdzie berlińskiej waluta nasza stopniowego dozna­
ła  podwyższenia o 2 — 2 3/ 4 % , ale i kursa remes zagra­
nicznych w Petersburgu, Rydze i Odesie obniżyły się 
o większą jeszcze różnicę. Giełda nasza tem samem nie 
mogła nie uledz takiemu wpływowi, a idąc za śladem 
wskazanym, obniżyła ażjo na weksle pruskie o 3 y2—  
3%  %  na weksle londyńskie o 2 %, 2 '/2 % , paryzkie
2 % %  a wiedeńskie o 1 '/, %• Przyczynę tego objawu 
szukać należy, tylko jedynie w powiększonym znacznie 
ruchu interesów wywozowych w  miastach portowych 
cesarstwa. Mimo tak znacznego obniżenia się naszych 
kursów, obroty wekslowe jednak w tym tygodniu znacz­
nie były mniejsze aniżeli od paru miesięcy. Mniejszy 
jeszcze aniżeli w wekslach był stosunkowo ruch w pa­
pierach publicznych i innych wartościach procentują­
cych w tym tygodniu. Kupowano listy zastawne, któ­
rych kurs podniósł się o 1 */6, I s/ i 2 %  w serji pierwszej, 
a o 2 ‘/ 2— 2 2/ 3 % w serji drugiej; kupowano i listy 
likwidacyjne z obniżeniem kursu tygodnia poprzedniego
0 jaki */2 do %  %; pożyczkę premjową drugiej emisji 
także z obniżeniem kursu o '/4 — '/2 °/o- ^ akcji dróg 
żelaznych wzięto cokolwiek warszawsko-wiedeńskich, 
parę sum terespolskich i bydgoskich. ( G. H andl.)

* y p a d k i). W dniu wczorajszym, Józef G ło­
wacki, syn właściciela berlinki na Solcu stojącej, lat 5 
mający, znajdując się na berlince, przypadkowo spadł z 
takowej w wodę i utonął, a pomimo, że zaraz wydobyty 
został, do życia przywróconym być nie m ógł.— Również 
dnia wczorajszego, Metrofan Rogacz, żołnierz carskosiel- 
skiego strzeleckiego batalionu, będ<jouiyty do robót przy 
b u d o w i e  ratusza, przez własną nieostrożność spadł z ru­
sztowania z wysokości 2 -go piętra na ziemię, skutkiem 
czego tak mocno się rozbił, iż znajduje się w niebezpie­
cznym stanie.

* ( P r z y c z y n a  p o w s t a n i a  w S u e  h u m  K a le ) ,  
jak donosi gazeta „Kaukaz” dotąd jeszcze nie jest do­
statecznie wyjaśniona; zdaje się jednak, że z pośród 
dwutysięcznego tłumu, pareset ludzi powodowało się 
zemstą lub innemi pozornemi pobudkami; a reszta skła­
dała się z ludzi ciemnych, częścią nieuzbrojonych, pod­
żeganych fałszywemi wieściami i chęcią rabunku, któ­
rych zapewniono, że w Suchum nie ma wojska, że mogą 
z łatwością wejść i zabrać nagromadzone tam koszto­
wności; w skutku czego, ta obdarta, biedna zgraja ludzi, 
niosących w  swych sakwach tylko resztki niedojrzałej 
kukurudzy i gruszek suszonych, jak stado baranów, szła 
za swymi przewódcami. Gdy kilku schwytanych w ło­
ścian abchazkich zapytano o przyczynę buntu i napadu 
na Suchum, ciż otwarcie odpowiedzieli, że nic nie wie­
dzą, i że tylko poszli za innymi. Od 30 lipca do 5 sier­
pnia tłum abchazów otaczał Suchum; powiadają, że 
część ich rozproszyła się, a dwie bandy wynoszące 600
1 300 ludzi, stoją o kilka wiorst od miasta. Nocami pod­
łazili oni do naszych posterunków i strzelali, zranili na­
wet czterech ludzi, a 5 sierpnia odebrano doniesienie, że 
|łum y zaczęły się rozchodzić, zdając się na łaskę. — P o­
dług tejże gazety, obecnie w Abchazji znajduje się oko­

ło ośm tysięcy wojska, kiedy dawniej było tam pod bro­
nią tylko 250 ludzi. ( Gol.)

* ( B u d o w a  k o l e i  ż e l a z n e j  z B a ł t y  do  E l i -  
z a w e t g r o d u )  szybko postępuje. Most na Bugu, na 
150 sążni długości a na 70 stóp wysokości, będzie 
o trzech arkadach. Słupy i izbice ułożone są z kwadra­
tów granitowych, a reszta części z żelaza. Budowa tego 
mostu cokolwiek opóźnioną została z powodu nieaku- 
ratności przedsiębiercy austrjackiego, który też został 
usunięty od entrepryzy, i obecnie roboty wykonywane 
są administracyjnym sposobem. W  ogólności przy bu­
dowie tej kolei jest teraz mniejsza liczba inżenierów za­

granicznych niż dawniej, pod kierunkiem p. Ungern- 
Sternberga. ( Siew. Poez.J

* ( S u b s k r y p c j a  n a  k o r z y ś ć  b i b l j o t e k i  
K  ar  a m z i ń s k  i e j) . W mieście Syinbirsku, miejscu 
urodzenia znakomitego historjografa naszego- Mikołaja 
Karamzyna, w  roku 1847 założona była publiczna bi- 
bljoteka, której, na życzenie szlachty gubernji symbir- 
skiej, z najwyższego zezwolenia Cesarskiego, nadana 
została nazwa karamzińskiej, na pamiątkę tego znako­
mitego rodaka symbirskiej gubernji. Bibljoteka ta, skła­
dająca się przeszło z 10,00(3 tomów, w czasie pożaru 
19-go sierpnia 1864 roku całkiem zgorzała, ale stara­
niem osób i korporacij, które miały udział w  początko- 
wem jej założeniu, została na nowo ukonstytuowana na 
dawnych zasadach, i liczy już około 6,000 tomów. 
Najjaśniejszy Pan, w dniu 29 lipca r. b. najwyżej do­
zwolić raczył komitetowi bibljoteki Karamzina ogłosić 
subskrypcję w Rosji dla zebrania funduszu mającego 
tworzyć zapasowy kapitał tej bibljoteki. (jRus. Inw .)

* ( f  M i e l n i c k i ) .  B irź . Wied. donoszą o zgonie 
kapitana Mielnickiego 1, redaktora dziennika Morskoj 
Sbornik.

Odpowiedź Redakcji.
Panu Biesielcie> skiemu, na list ze Stud zianny, od­

powiadamy, iż umieszczamy teraz ceny okowity raz 
na tydzień, w dziale „Przewodnik Warszawski”, 
w artykule pod napisem „Tydzień targowy” na 
końcu.

A m eryka.
* ( F e n j e n i )  koncentrują się w Highgate w bliz- 

kości Rouse Point, w celu przedsięwzięcia nowej wy­
prawy do Kanady. (L a  F r.)

A ustria.
* ( T r a k t a t  p o k o j u  z W ł o c h a m i ) .  W W ie­

dniu przyjęto nadzwyczaj przychylnie podpisanie trak­
tatu pokoju z Włochami; prasa austrjacka wynurza 
przy tej sposobności nadzieję, że stosunki szczerej 
przyjaźni utrwalone zostaną w przyszłości jak najzu­
pełniej pomiędzy obydwoma krajami. {L a  Fr.)

* ( Żą d a n i e ) .  Korespondencje zagraniczne zape­
wniają, że prowincje Istrja, Illyrja i Karyntja żądają 
utworzenia z nich królestwa z oddzielnym parlamen­
tem. Wiadomość ta wymaga potwierdzenia. (L a  F r.)

i * ( Kr ó l  s a s k i .  — P. B e  ust .  — P a t r o l e  pru-  
| sk i e ) .  Król saski ma zamiar zatrzymać się w Karls- 
I badzie aż do zawarcia pokoju. — Według telegramu 

z Karlsbadu do Presse z d. 5 b. m. baron Werther 
miał otrzymać upoważnienie do oświadczenia, iż po­
wołanie p. Beusta na ministra spraw zagranicznych 
uważa nem będzie /a  prowokację przeciwko Prusom.— 
Według telegramu z Pragi do Presse z d. 5 b. m., 
w miejscowościach nadgranicznych położonych w bliz- 
kości Bodenbach, pokazały się patrole pruskie i wy­
pytywały się chłopów, czy nie ma tam wojsk saskich. 
{K rak . Z .)

' Rranoja.
* (K w e s t j a m e k s y k a ń s k a ) .  Avenir national 

ogłasza smutne wiadomości o stanie zdrowia cesarzo­
wej Karoliny, której umysł został mocno zachwiany 
zmiennemi losami, przez jakie ta monarchini przecho­
dziła odkąd przyłączyła swe usiłowania d o trudnej i 
niewdzięcznej sprawy ustalenia cesarstwa meksykań­
skiego. L a  Presse usiłuje uspokoić cesarza Maksy- 
miljana co do skutków odwołania wojsk francuzkich
1 przychodzi do następującego wniosku: „Francja 
wyświadcza cesarzowi Maksymilianowi wielką usługę 
przez pozbawienie go pomocy swych wojsk.” Wątpić 
należy, ażeby monarcha ten zapatrywał się na tę kwe- 
stję z tego samego stanowiska jak dziennik L a  Pres­
se, którego żarcik jest zresztą dość niestosowny.
( N ord.)

* ( C e s a r s t w o ) .  P aryż, 7 października. Listy 
z Biarritz donoszą, że cesarz, cesarzowa i następca 
tronu mają opuścić wkrótce tę rezydencję i udać się 
do Saint-Cloud, gdzie ich cesarskie mośeie spodzie­
wani są przed końcem przyszłego tygodnia. {L a  Fr.)

* (O k ó 1 n i k). Donoszą, że zaraz po objęciu teki 
ministra spraw zagranicznych, margr. Moustier za­
wiadomił o tem ciało dyplomatyczne okólnikiem z d.
2 października. {L a  Fr.)

♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Telegram otrzymany z Wa-
shingtonu pod d. 5 października zaprzeczył szczę­
ściem pogłosce obiegającej od kilku dni, że p. Mon- 
tholon syn posła francuzkiego w Stanach Zjednoczo­
nych, miał być zamordowany w Meksyku. {L a  Fr.)

Meksyk.
* ( C e s a r z  M a k s y m i l j an).  Według depesz 

z Nowego Jorku z d. 25 września, cesarz Maksymiljan 
udał się do San Luis de Potosi z 900 ludźmi jenerała 
Mejia, gotowych do atakowania Monterey. {L a  F r .)

*  ( Ana r c hj a ) .  Korespondencje dzienników nowo-

i jorfcskich rozwodzą się obszernie nad anarehją panu- 
| jącą w Matamoras w pośród ruchu zwanego liberal- 
j nym. Canales nie tylko złożył z urzędu Himajesa i 
j uwięził jenerała Topea, gubernatora Tamaulipas,
( mianowanego przez Juareza, ale jeszcze przewódca 
j ten przyłączywszy się do stronnictwa Ortegi oświad- 
I czył, że „pożyczki przymusowe są nieustające.” Za- 
; raz też zaczął ściągać pieniądze wszędzie, gdzie tyl­

ko mógł je znaleść, i w swojej gorliwości nie omiesz­
kał nałożyć podatek na zakład amerykański, cyrk  
Concklina. Właściciel tego zakładu zmuszony był za­
płacić, ale wystąpił zaraz z protestacją i w skutek 
tego władze washingtońskie dotknięte dziś do żywe- 

\ go temi kontrybucjami przeznaczoneini na opędzenie 
kosztów podróży Ortegi, który uważa się za „jedynie 
konstytucyjnego prezydenta Meksyku,” postanowiły 
wystąpić w obronie swoich^współrodaków. {L a  P a tr.)

P r  By.
* ( P a r l a m e n t  n i e m i e c k i ) .  Sądzą w Berlinie, 

że parlament północno-niemiecki nie zostanie wcze­
śniej zwołany, jak dopiero po zamknięciu izb w kwie­
tniu 1867 r. Z drugiej strony rządy bawarski i wir- 
tembergski odroczyły za wspólną zgodą utworzenie 
związku Niemiec południowych, dopóki stanowczo nie 
będą ukonstytuowane Niemcy północne. {L a  F r.)

* (O b j ę c i e H a n o w e r u ) .  Hanower, 6-go 
października. Dziś nas.ąpiło urzędowe objęcie Ha­
noweru w posiadanie przez Prusy. Patent królewski 
nazywa wojnę prowadzoną przez Prusy w swojej pra­
wnej obronie szczęśliwą, gdyż doprowadziła do zdo­
bycia Hanoweru. Po ogłoszeniu w dniu 29-ym wrze­
śnia zjednoczenia tego kraju z Prusami, król obec­
nym patentem obejmuje go w posiadanie. Patent 
królewski zarządza przyjęcie herbów pruskich; do­
maga się od mieszkańców posłuszeństwa; przyrzeka 
protegować prawa prywatne i zachować, o ile się da, 
istniejące prawa i instytucje. Proklamacja królewska 
wzywa do połączenia wspólnie stanów, języka i oby­
czajów Hanoweru z Prusami. Obstaje mianowicie 
za reorganizacją Niemiec, która wymagała wcielenia 
Hanoweru. Proklamacja powiada w końcu, że to co 
Prusy zyskały, jest także korzystnem dla Niemiec. 
{Gor. Ń av. Bul.)

♦ ( Z d r o w i e  p. B i s m a r c k a ) .  Monitor donosi, 
że ostatnie wiadomości o zdrowiu hr. Bismarcka są 
pomyślne, i spodziewają się, że po chwilowym odpo­
czynku na wsi, zdrowie tego dyplomaty zupełnie się 
poprawi.

Turcja.
* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  N ordd. A . Z . 

pisze: Zdaje się, że dzienniki paryzkie są w błędzie, 
gdy głoszą, że kwestja wschodnia nie grozi żadnem 
niebezpieczeństwem, albowiem podług bezpośrednich 
telegramów z Konstantynopola, położenie rzeczy nie 
przestaje być groźnem, i z tego powodu słusznie 
przypisywaliśmy wypadkom, jakie mają miejsce na 
wschodzie, wielką doniosłość. W radzie ministerjal- 
nej tureckiej roztrząsano już kwestję zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z  Grecją, i z wyjątkiem 
wielkiego wezyra i ministra spraw' zagranicznych, 
wszystkie głosy gabinetu ottomańskiego były za zer­
waniem z Grecją. Okoliczność ta nie przemawia by- 
najmniej za zmianą postawy ze strony rządu greckie­
go. Że stosunki na wschodzie nie polepszyły się, o 
tem świadczą także wiadomości z Konstantynopola, 
że powstanie na w. Kandji wzmaga się i że spodzie­
wana tam była lada dzień walna bitwa. Również wia­
domość o zmianie dowództwa nad wojskami na wy­
spie Kandji, brzmi nie zbyt pokojowo, jeżeli bowiem 
kandjoci utracili w osobie jenerała Grivas jednego ze 
swych dowódców, znajdą oni bezwątpienia w jego 
miejsce zastępcę.

* ( C h o l e r a ) .  W Hedżas i Aleksandrji wybychła 
cholera. (N ordd. A . Z .)

Włochty.
♦ ( E w a k u a c j a  R z y m  u). Dzienniki katoli­

ckie nie przestają zaprzątać się postanowieniem, ja­
kie poweźmie papież przy wykonywaniu konwencji 
franko-włoskiej, dotyczącej bezpieczeństwa lerytO' 
rjum rzymskiego. Monde paryzki nie daje jeszcze 
dotąd wiary, ażeby papież pozostał w Rzymie po wy­
cofaniu wojsk francuzkich, które nastąpi pierwszych 
dni grudnia r. b.; lecz ta okoliczność, która go za­
strasza, nie ma w sobie nic takiego, jak powiada, c°' 
by go mogło pozbawić odwagi. Monde jest przeko­
nany, że papież opuści Rzym dla tego jedynie, ażeby 
wrócić doń z tryumfem. Przypomina on, że „trzy­
dzieści ośm razy papieże rzymscy zmuszeni byli do 
wzięcia w ręce laski pielgrzymów.”

♦ ( A d m i r a ł  P e r  s a n  0) ogłosił broszurę, w 
której usprawiedliwia się ze swego postępowania 
podczas bitwy pod Lissa. Ze względu na ciężkie wi­
ny, zarzucane admirałowi Persano, rząd nie żądał od 
niego żadnego usprawiedliwienia na piśmie, łecz Po­
lecił komisji złożyć w tym względzie raport, na co
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właśnie admirał użala się; skarży się on także na to, 
że nie był słuchany przez audytora, który prowadził 
przeciw niemu proces. ( Nordd. A . Z .)

* ( A m b a s a d y ) .  Italie  pisze, że przyszłe po­
selstwa włoskie w Wiedniu i austrjackie we Floren­
cji, jakoteż włoskie w Paryżu i francuzkie we Flo­
rencji, wyniesione będą do stopnia ambasad.

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
Lwów , 5 października.

Oblężenie jezuitów.— Adwokat Rodakowski — 'Sśarodowla 
organem urzędowym.—Ś-to-jurcy.—Stupniccy uwolnieni.

Wkrótce nastąpi formalne oblężenie jezuickie 
w całej Austrji. W Czechach już gospodarują nie- 
zrażeni nienawiścią i demonstracjami mieszkańców 
pragskich; a podobny oddział tych świątobliwych 
mężów przybędzie temi dniami do Krakowa, gdzie 
ma objąć kolegjum z kościołem św. Barbary.

Rywal hr. Głuchowskiego, adwokat Rodakowski, 
którego polacy nie cierpią i kandydaturę jego na po­
sła na sejm krajowy haniebnemi agitacjami przeła­
mali, został teraz obranym na takowego w mieście 
Tarnopolu.

Szanwny korespondent krakowski do Dziennika  
Warszawskiego, pisząc o Narodówce, że p. Dobrzań­
ski jest wielki polityk i dyplomata i że dla tego z sub­
wencjonowanej dzisiaj A arodówki, stanie się czysty 
organ urzędowy,— wypowiedział w tych kilku sło­
wach czystą prawdę, którą Przegląd  wczorajszy 
podniósł w swym wstępnym artykule.

Kie przestając prześladować rusinów galicyjskich, 
utrzymują uporczywie ultrasi polscy, że tylko frak­
cja ś-to-jurska jest nienawistną polakom. Radbym 
ich zapytać: od kiedy datują oni wynalazek tej frak­
cji ś-to-jurskiej, a od kiedy przysłowie ludowe: „Jak 
świat światem nie będzie rusin polakowi bratem”.
Jeżeli mi dowiodą, że przysłowie to chociażby o je ­
den dzień jest późniejszej daty, aniżeli wynalazek 
frakcji ś-to-jurskiej, natenczas ugnę kolano przed 
niemi.

Pp. Stupniccy, ojciec i syn, uwolnieni zostali od 
prawnych następstw wyroków za kilka popełnionych 
w prasie karygodnych czynów, czyli po prostu za grze­
chy p. Jana D obrzańskiego et consortes. Y.

P r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i .
* ( Z a k ł a d  g a s t r o n o m i c z n y  p.  R e j  m a n n ) .  Stan nieba 

M ało  zaiste je s t miejsc w mieście naszem , gdzieby w o- 
gnisku jego  najw iększej ludności znalazło  się ustron ie , w 
którem  by nie słysząc gw aru  i w rzaw y stolicy, m ożna 
p rzy  najskrom niejszych funduszach, w śród  cieniu drzew , 
sw obodnie odetchnąć świeżem pow ietrzem , posłuchać

cały , ja k  zaś ekonom icznem i i ’■ k.
* d.

cje w ydaw ane są  dzień 
sm acznemi są  tu  obiady, je s t niejako dowodem, że choć 
zak ład  ten nie m a w yłącznie traktjern iczego  charak te ru , 
po 100 najm niej obiadów  byw a konsum ow anych. A m a- 
torow ie now alij lub  zw ierzyny, zawsze tu  z artyku łam i 
tem i spotykać się m ogą. W  każdy post, u rządzają  się o- 
biady czysto-postne. Szybkość męzkiej obnum erow anej 
posług i, czystość, system atyczny porządek, odpow iednie 
um eblow anie, k rajow e i zagraniczne do czytania gazety 
i rzęsiste gazow e ośw ietlenie, są  cecham i tego zak ładu , a  
obok

32 , r . 61; um arło  m. 7, k. 3, r. 10; pozostało  n -  
10-y paździer. m. 79, k . 120, r . 199 . — O d początku 

epidem ji (to je s t od 9-go (21-go) lip ca ) zachorow ało  
m. 1009 , k. 9 49 , r. 1958; w yzdrow iało ra: 5 9 0 , k. 5 7 5 , r. 
1165; um arło  m. 3 4 0 , k. 254 , r . 594 .

* (B  ii 1 e t  y  n  c h o l e r y c z n y c h  w  s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
w  W arszaw ie dnia 9 -go  b. m. je s t następujący: P o zo ­
sta ło  z d. 8 -go chorych 4 8 , zachorow ało  4, w yzdrow ia­
ło  2 , um arło  1 , pozostało na  d. 10-y  paździer. 49 . O d

takow ych nie możem przem ilczeć o uprzejm ości | początku  pojaw ienia się epidem ji (to  je s t od 7 (1 9 ) lipca)
obojga państw a R ejm ann, k tórych  oko s ta ra  się uprzedzić 
życzenia gościa, z zapew nieniem  m u ja k  najm ożliwszych 
dogodności. T ak ich  też w arunków  n a tu ra ln ą  je s t wyni- 
kłością owo liczne zbieranie się tu  publiczności, zw łasz - 
cza przy dłuższych ju ż  nieco w ieczorach, gdzie nie jeden  
po całodziennej p racy  pow ołan ia  sw ego, znajdzie się, 
jakby  W kółku rodzinnem , z m ożnością, bez znacznych ko­
sztów, w ytchnienia chw il kilku. O reprezentacji p. Les- 
se ra  i innych, w  sw oim  czasie donieść nie omieszkam y, 
dziś w szakże pozw alam y sobie zrobić uw agę, że zak ład  
p . R ejm ann otoczony tak  pow szechną sym patją, pow inien 
by  znaleźć dla siebie s ta łe  firm owe m iano, a  jeże li znala­
z ły  się dla innych nazw an ia : „E ldo rado , O rfeum  lub  T i­
voli”  to i zakład  w  posesji p . G rodzickiego, w artoby , aby  
dla siebie stosow ną dewizę w yszukał.

Nr. 54 Bluszczu, wyszedł z druku i zawiera: — Roboty

zachorow ało  3 3 1 , w yzdrow iało 2 0 8 , um arło  74 .

* (f  Falkowski.) W  piątek dnia 12 b. m. i r. jako w 
bolesną rocznicę zgonu ś. p. Wilhelma Falkowskiego, b. 
kasjera głównego kasy głównej ekonomicznej miasta 
Warszawy, odbędzie się za spokój duszy Jego, w ko­
ściele Powązkowskim o godzinie 10 z rana żałobne n a ­
bożeństwo, na  które w smutku pozostały syn, familję, 
kolegów i przyjaciół zmarłego, zaprasza.

* W dniu 9 października 3 866 r. u rodz iło  się w W arsza­
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 23, żeńskiej 20; Starozakonnych: 
męzkiej 3, żeńskiej 2, ra zem  48; za ś lu b ien i Chrzełcianie-. 
Buriański Józef urzędn-, z Śliwińską Julją; Knobloch Jan  
dyr. fabr., z From berg Marją; zm arli Chrześganie; Adamkie­
wicz Ignacy lat 65 kup.; Karwowska Anna lat 56 żona obyw.; 
W olska Anna lat 46 żona oficjał; Makarewicz Marjanna lat

j  iriAhi^n-; n r  c  ni Ti • i -v i 37 żona m ul; Darowski Mateusz la t 72 stoi.; Borkowski Rochręczne (odpow Elżbiecie W. w Stawach) p. ML Ilm cką >dok.) , lat 5G b Jakubowski Franciszek lat 51 stoi.; Miller 
—Pan Major p. I. J. Kraszewskiego (c. d.) — Przegląd litera- j KryStyna la t 5" * '  ~
tury niemieckiej (c. d.) — D robnelistki. — Dodatek z opisami 
robót ręcznych i sekretami gospodarskiemi.

W arszawa,
W rześnia (SO P aździern ika)

. ' K a l e n d a r z .
W e czw artek, 11 paźdz ie rn ika ,— śśw. Placycly pan . i 

T eodory  pokut. — S łońce wsch. o godz. 6 min. 18; zach. 
o godz. 5 min. 14.

W  p ią tek , 12 październ ika ,—- św. M aksym iljana B . — 
S ł o ń c e  w s c h .  o godz. 6 min. 20; zach. o godz. 5 min. 12.

S t a n  p o g o d y .
27 wrześnią (9 października)

Barometr w milimetrach................... f 759 5
Termometr Reaum.............................I 6f9

................................! mgła

o godz. 6 z ra n a . | o god, 4 po po.

759.2 
+  9 "7 

pochmurno

Największe ciepło -j- 10 ' 8 R. Najmniejsze ciepło -i-5°6 R. 
Z rana d. 28 września (10 października) +  7.°6 R. ciepła,

. _ 53 żona wyrobn.; Rentz Krystyna la t 32 żona
, wyrobn.; Brzozowska Franciszka lat 41 wyrobn.; Maniński 
i Andrzej lat 68 dym. żołn.; Czubik Jan  la t 34 dym. żołn ; Jan- 

kow Bogumił la t 31 wyrobn.; Białowąs Aniela lat 24; Zachar- 
: ko Aniela lat 4 cór. wyrobn.; Szemis Antonina lat 4 mies. 6 
; cór. art. bal ; Gościńska Marjanna lat 7 cór. bedn.; Griis 
j P iotr rok 1 syn pilnik ; Koczelski Lucjan rok 1 mies. 6 syn 
‘ wyrobn.; Chylińska Stefanja lat 2 mies. 6 cór. wyrobu.; Kol- 
j czewski Leon rok mies. 6 syn s tu l; Hamerliński Marceli rok 

1 syn ślus.; Kulig Antoni rok 1 syn służ.; Dękierowski Piotr 
la t 2 syn ślus.; Ancyk Stanisław rok I mies. 6 syn wyrobn.; 

; Hofman Paweł rok 1 mies. 6 syn cuk.; Szczęsny Apolinary 
i la t 7 syn stoi.; Eukomsk? Jóżefa lat 7 cór- wyrobn.; Piotrow- 
, ski Gabryel mies. 7 syn s to i; Rohr Franciszka dńi 2 cór. 
j urzędn.; Urbankiewicz Edward dni 16 syn szew.- Belt Broni- 
j sław mies. 6 syn szew.; Lewandowski Hipolit mies. 2 syn art. 

teat.j Herden Józefa dzień 1 cór. słóż ; Górecka Wacława dni 
12 cór. służ.; Bożkiewicz Franciszek dni 3 syn druk ; Mar­
czewski Michał dzień 1, Podsiadło Marjanna mies. 4, Fiedler 
Zofia mies. 3, Wysiekierski Juljan mies. 1. Gołda Michał 

j mies. 1, Nieszczęsna Tekla dni 12, Gawlikowski Paweł mies. 
f 3, Krasuski P iotr dni 14, Bednarski Jan  mies. 3, Zalewski 
j Wincenty mies. 1. Pudłowski Stefan mies. 1, Dybrzyński Ka- 
; roi mies. 2, Kretschman Roman mies. 1, Dyszełkowski Szcze­

pan mies. 1 wychowańcy dziec. Jezus; Szarkowski Włady-

Wysokość wody na Wiśle stóp i cali 7.

i sław dni 15 syn rz e ź n ; Starozakonni: Wundleiter Dawid lat 
I 19 handl.; Pester Szaindla lat 28, Gerstenzang Abram lat 49 
| rzil4. domu; Gerstenzang Symcha lat 11; Lichtenstein Tauba 
I la t 2 mies. 6; Stosberg Ruchla rok 1; Postament Gołda l a t !

w ybornej muzyki, spo tkać w przyzw oitem  zawsze zebra­
n iu  znajom e oblicz®, zamienić pogadanki słow o, i dostać 
n a  każde żądanie  czy napojów  codziennego uży tku , czy 
też trunków  zagranicznych, czy to  lekkieh przekąsek, 
czy też po traw  sporządzonych ręk ą  doskonałego kuchm i­
strza . M iejscem takiem  je s t w łaśnie m ały  ogródek w  ob­
szernej posesji p. G rodzickiego N . 411 , do k tórego p rzy ­
stęp  ta k  od strony K rakow skiego P rzedm ieśc ia , jak o  też 
od strony  ulicy K rólew skiej je s t u ła tw iony . O d la t też 
daw nych, miejsce to  sta ło  się ulubionem  ustroniem  w a r­
szaw ian, a  o dystynkcją w  jego  u trzym aniu  nie oboję- 
tnym  je s t naw et i sam  w łaściciel posesji. Z ak ład  gastro- 
nom icznv w  miejscowości tej w  kolei la t m inionych, u -  
trzym yw any przez różnych przedsiębierców , odznaczał 
się zawsze porządkiem  i starannością , nigdy jed n ak  nie 
doszedł do tego stanu, w  jak im  go obecnie postaw ił p. 
Z ygm unt R ejm ann, k tó ry  prow adząc przez lat 13 p o d o ­
bny  zak ład  przy  ulicy D ługiej ,w dom u daw niej T yzlera  
N . 590 , zna prak tyczne po trzeby  i naw yknienia m iesz­
kańców ' i k tó ry  w łaśn ie  zak ład  tu  pobieżnie opisany 
praw dziw ie po obyw atelsku u rządził i u lepszył; ą  że j e ­
sienna ju ż  po ra , niedługo z ogrodu korzystać pozw oli, 
w szelkie więc w ygody i przyjem ności d la  zbierających 
się tu  osób, przenosi obecnie do apartam en tów  zimowych. 
O bszerny b u fe t obfituje w  różnorodne w ódk i, lik iery  i 
absen ta  z gotow ą po elegancku przyrządzoną p rzekąską , 
k tórej ponętna  pow ierzchow ność i sm ak, bezw zględnie na  
kilkokopiejkow ą cenę, nie ustępuje  bynajm niej p rzek ąs­
kom  arystokratycznych  zakładów . W  obszernej sali po 
stron ie  lewej o 9 oknach fron tu , z d ługością  której żadna 
z sal podobnych zak ładów  porów nać się nieda, u rządza 
się obecnie gustow ny teatrzyk , gdzie nie zad ługo  m agik 
L esser daw ać będzie sw e reprezentacje, później zaś za­
s tąp ią  go inni artyści, k tórych ta len t rozgłośnie za g ra ­
n icą  uznany został. D ru g a  sa la  po stronie p raw ej ró ­
wnież. kolosalnej w ielkości, będzie sa lą  zw ykłych zebrań 
i zarazem  sa lą  s to łow ą z bilardem . O bszerne galerje o- 
grodow e i a ltany , póki p o ra  posłuży , u ła tw ią  zabaw ę, 
w ytchnienie i posiłek na  o tw artem  pow ietrzu . K uchnię 
p row adzi 3-ch kuchm istrzów , w szelkie w ina i po rte ry  do­
sta rczane  są  po cenie handlow ej. P iw o  baw arsk ie  pocho­
dz i z chlubnie znanego b ro w aru  Ju n g a . P o tra w y  n a p o r -

W l d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś , D ram at Moiltjoye. (Zacz- : 

nie się o godz. 7-ej). — Jutro, B ale t lo d s la rM . (Z a- j 
cznie się o godzinie 7-ej). — Wczoraj, daw ano O pery ko­
miczne; Pensjonarki i Państwo Denis, było osób 400 . :

C Y R K  R E N T Z A , przy  rogu  ulic M arszałkow skiej i I 
N ow ogrodzkiej. — Jeszcze tylko 19 przedstawień.—Ju- \ 
tro, Wielkie Pnedstawienie. — p 0 raz  ostatni: W ie lk i! 
w jazd tu rn ierów  z czasów w jazdu cesarza niem ieckiego ) 
do A ugsbu rga  w r. 1 5 0 8 .—N a zakończenie: koń piekieł- . ^
ny. — K adry l jeżdżony  przez 4 panów . — P o  raz  1-szy: i *
F lick  i  F lock , now o-tresow ane konie, rów nocześnie w pro- 5
w adzone przez p. R en tz .— A bd-el-kader, jeżdżony przez

mies. 6; Kurtz Laja rok 
j W łoch Emanuel mies. 5: 
! holtz bezim dzień 1 .

1 mies. 6; Chęciner Szachna rok 1; 
Gaistman Mendel mies. 6; Ryfen-

Ceny targowo
dnia 27 września (9  października) 1866 r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orzec od —  do

rub le  sreb rne  i kopiejk i
Pszenica W aga 
Żyto

2 4 9 -
2 3 0 -

-  f.
— f.

j G roch  polny 
i K artofle..... , r . „  r  7  , ’ f  K artofle .................................................. L 6 0  ł  6 f

m łodego R e n tz . -— W ystąpienie sław nego gim nastyka p. ; to Qr, I

6 — 7
• 4 U

) 4

2 80 2

1 60 1
słomy od L — — 20.

12 '/,
6 5

85

65

O w sa 300 korcy.

* Przyjechał do Warszawy: rzeczywisty radca sta'
I nu Jakowlew  z zagranicy;— wyjechał jenerał-major , 

z orszaku Jego Cesarskiej Mości, baron FM'rcn w kró­
lestwo.

W dniu wczorajszym przy jechało  koleją żelazDąwarsz -  
| wied. i w arsz.-bydg. osób 4 5 3 , wyjechało osób 4 7 3 ; —
, koleją żel. petersb .-w arsz. przy jechało  osób 153, w yje- 
; chało osób 7 3 9 ; — sta tkam i parow em i przyjechało  osób 
j — iw y jecha ło— ; — onegdaj w  ogóle przyjechało  osób 
' 756 , w  tej liczbie zzag ran icy  19; w yjechało 689, w  tej 
' liczbie za granicę 8 .

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu
9 października 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Jonas 
Berenstejn w Brześciu-litewskim. E. Bujaner w Uściługu, Mo- 
zes Mondel w Uściługu, Ju lja  Bogdańska w Wilnie, S. Papie- 

i ski w Słucku. e 1 s

D nia 26 (8 ) b . m. chorych w  ośmiu cyw ilnych szpi" 
talach: przybyło  5 2 , w yzdrow iało 70 , um arło  9, p o ­
zostało 1434  (m ężczyzn 7 12 , kobiet 8 2 2 ); z nich w szp i- 
ta lu  starozakonnych mężczyzn 163, kobiet 150.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w  W a r s z a ­
w ie ) , dn ia  9 -go paździer. je s t  następujący: P ozosta ło  
z 8 -go chorych: mężczyzn 98 , kobiet,141 , razem  329; za­
chorow ało  m. 1 7 , k. 14 , r . 31; w yzdrow iało  m. 29,

KURSA TELEGRAFICZNE. 
Ajentury Rudolfa Okręt.

Petersburg d. 27  Września (9 Października) 1866
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OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

(ft. D. 6207) P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Augustowskiej W ydziału I I - (JO

Zuwiadam ia wszystkich interesow anych, 
że  po śmierci M ejera Jan k ie la  Dawidowicza 
Gotliba, w dniu 8 L u tego  1865 r. n a stąp io ­
nej, otworzył się spadek:

1. Trzech-czw artych części m ajętności 
ziem skiej W aw a l i t . / ’, i całej tak iejże m aję­
tn o śc i Wawra l it .4 ,  w O kręgu Sejneńskim  
położonej.

2. W ierzytelności rsr. 1,350, na  dobrach 
G iejsztory-w ielkie, w tymże Okręgu i na  do­
brach  B ułhakow sk w Okręgu K alwaryjskim  
położonych.

3. W ie rz , telności rsr. 2,075, na  tych  d ru ­
gich  dobrach.

4. W ierzytelności rsr. 4,328, na  dobrach 
Justyanow o i Ilginiki w Okręgu Sejneńskim  

położonych.
5. Części sumy ewikcyjnęj rsr. 4,500, na  

dobrach K rasnobruda w tym że O kręgu po ło­
żonych.

6 Części sumy rsr. 9,565, i rs r . 10,000, 
n a  dobrach Nowydwór w O kręgu D ąbrow ­
skim  położonych, niemniej praw a sześciole­
tn ie j dzierżawy tychże dóbr, poczynającej 
s ię  z dniem  12 (24) Czerwca 1866 r.

7. Sumy ewikcyjnej rsr. 3,375, oraz
8. W ierzytelności rs r . 685 i 675, na  do­

brach  R alle  w O kręgu Sejneńskim  położo­
nych.

9. W ierzytelności rsr. 1,701 kop. 50. rsr. 
3,15fi, rsr. 1,107, oraz sumy ewikcyjnej rsr. 
1,000, na  dobrach R ackow szczyzna w tymże 

O kręgu  położonych, i
10. W ierzytelności rs r . 225, n a  dobrach 

Junow icze w O kręgu Kalwaryjskim  położo­
nych, hypotekow anych, do uregulow ania k tó ­
rych, p rzed  podpisanym , term in osta teczny 
n a  dzień 7 (19) K w ietnia 1867 r. w yznaczany 
zosta ł.

Suw ałki dnia 17 (29) W rześn ia  1866 r.
J . Kowalski.

(W. G . 6 296) P isarz S ą d u  Pokoju Okręgu 
Rawskiego.

Z powodu śm ierci Ju lji-A m alji z Z im er- 
manów H eidenbruch, w spółw łaścicielki rsr. 
2,250, w stosnnku swej schedy, na  n ierucho­
mości w Skierniew icach pod K r. 184 i 185 
położonej, w Dziale IV  pod Nr. 1 zabezp ie­
czonej Toczy się postępow anie spadkow e, 
do ukończenia którego, term in na  dzień 18 
(30) K w ietnia 1867 r. wyznacza.

Rawa dnia 18 (30.1 W rześn ia  1866 roku.
Arczyński.

L I C Y T A C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 5949). Komisja Rządowa 
Przychodów i  Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 13 (25) 
P aździernika o godzinie 12 w południe w pa­
łac u  Rządowym przy  ulicy Rym arskiej, pod 
N r. 741 w miejscu je j posiedzeń, obdbywać 
się  będzie  licytacja, przez podanie opieczę­
tow anych deklaracji n a  sprzedaż drzewa z 
lasów  rządowych G nbernji Lubelskiej w bli­
skości rzek i W ieprza  położonych, a  m iano­
wicie z podleśnictwa Parczew  znajdującego 
się  w cięciach la t 1846:56 obrębach Smolarz 
Dębow a K łoda i W yrąbiska od ceny rs. 4261 
kop. 62 wyraźnie rub li srebrem  Cztery ty s ią ­
ce dwieście sześćdziesiąt jeden  kopiejek 
sześdziesiąt jeden.

K to w złożonej dek laracji najwyżej nad 
szacunek postąp i, u trzym a się przy kupnie, 
licytacja  g łośna pom iędzy wszystkim i dekla- 
rantam i nie będzie w razie wszakże poda­
n ia  jednakowej oferty  w dwóch lub wię- 
c a j -deklaracjach, licytacja głośna odbędzie 
się  zaraz  po otwarciu deklaracji, lecz tylko 
m iędzy tymi konkurentam i k tórzy  jednako­
we najwyższe oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią­
zany je s t  złożyć do K a s /  Głównej Królestw a 
lub B anku Polskiego na vadium w gotowi- 
znie listach zastawnych likwidacyjnych, lub 
innych procentowych pap ierach  Skarbowych 
rs r . 450 wyraźnie rubli srebrem  C zterysta 
P iędziesiąt i w dowód tego kw it kasy n a  
wniesienie tej sumy dołączyć w deklaracji, 
k tó ra  żłożona być winna przed godziną 12 
w dniu do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sp rze ­
daży, p rzejrzane być mogą: w W arszawie w 
B iórze Komisji Rządowej Przychodów i S kar­
bu w R ządzie Gubrnialnem  Lubelskim  oraz 
w Urzędzie Leśnym  Parczew.

Miejscowa służba  leśna każdemu zgłasza- i 
jącem u się, okaże drzewo na gruncie, k tó re  i 
wolno szczegółowo obejrzeć,\później bowiem I 
żadne reklam acje o niedobory, z ły  szacunek i 
lub ga tunek  drzewa, oraz jakikolw iek ubytek j 
takow ych od daty oszacownia przy jęte  n ie J

b ędą, a u trzym ujący się przy kupnie, c a łk o ­
w itą  należność na licytacji postąpioną, w te r­
m inach oznaczonych zapłacić obowiązany 
będzie.

W zór do deklaracji, 
k tó ra  powinna być napisaną na papierze  
stemplowym ceny kop. 75, wyraźnie, < zysto 
bez przekreśleń  i podskrobań, oraz z kw item  
na vadium zapieczętow ana w oddzielnej ko ­
percie, w osnowie ja k  następuje:

Deklaracja- 
W  skutek  ogłoszenia Komisji Rządow ej 

Przychodów i Skarbu z dnia 9 (21) Sierpnia 
r. b. N r. 7207/2567 podaje n in iejszą dek la­
rac ję  iż obowiązuje się za  kup ić  drzewo z 
pod Leśnictw a Jaczew  G ubernji Lubelskiej 
sum ę ryczałtow ą rubli srebrem  (tu wypisać 
sum ę ofiarowaną literam i), poddając się 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w wa­
ru n k ach  licytacyjnych objętym , k tó re  mi są  
znane, i te  niniejszem  przyjm uję. P rzytem  
załączam  kw it kasy  N. na  złożone w nim  va­
dium rs. N., k tó re  wrazie nieutrzym ania się 
p rzy  licytacji sam odbiorę lub o nadesłanie  
n a  pocztę do N. na  mój koszt upraszam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t  (wypisać 
miejsce zam ieszkania.)

pisałem  w N. dnia 
podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

Na kopercie wypisać: „D eklarac ja  do kupna 
drzewa N .”

D eklaracje nie napisane pod ług  wzoru, lub 
obejm ujące jakiekolw iek zas trzeżen ia  i wa­
runki, albo nie połączone z kwitem  na va­
dium, lub wreszcie podawane po wywołaniu 
licytacji, będą unieważnione.

W arszaw a d. 9 (21) S ierpn ia  roku  1S66 
D yrektor W ydziału,

R zeczyw isty R adca S tanu, D ąbrow ski.
N aczelnik Sekcji, E  W ojzbun.

(N. D. 6277). Komisja Rządowa 
przychodów i  Skarbu.

Podaje do powszechnej w iadom ości, że w 
dniu 27 Październ ika  (8 L istopada) r. b. od 
godziny 12 w południe  odbyw ać'się  będzie 
w sali posiedzeń Komisji Rządowej Przycho­
dów i Skarbu publiczna licytacja na  sprzedaż 
nieruchom ości poprzednio do K lasztoru  PP. 
Sakram entek W arszaw skich należącej p o ło ­
żonej w W arszaw ie przy ulicy R ybaki pod 
N r. 2569. J

L icy tacja  będzie g łośna i rozpocznie się 
od sumy rs. 7,185 wyraźniej siedm  tysięcy  sto  
ośm dziesiąt pięć, wolno jed n ak  n iestaw ają- 
cym  s k ła d a ć  n a  rę c e  D e re k to ra  K a n c e la rji 
Kom isji Skarbu w dniu do licytacji oznaczo­
nym do godziny 12 w południe deklaracje 
opieczętowane na pap ierze  stemplowym ceny 
kop. 75 podług poniższego wzoru, w yraźnie 
bez skrobań i p rzekreśleń  wypisane k tórych  
otw orzenie nastąp i zaraz  po ukończeniu li- 
cytacjigłośnej 

P rzystępu jący  do licy tacji obowiązany je s t  
złożyć lub do podanej deklaracji dołączyć 
dowód na wniesione do Kasy Głównej K ró ­
lestw a lub do kasy  G ubernialnej W arszaw ­
skiej albo do B anku vadium rs. 719 w yraź­
niej rubli srebrem  siedm set dziew iętnaście, 
k tó re  złożyć może gotow izną albo listam i li-  
kwidacyjnem i lub innem i p ap ie ram i publicz- 
nem i Cesarstw a lub K rólestw a albo też  lis ta ­
mi zastawnemi Tow arzystw a Kredytowego 
Z iem skiego podług nom inalnej ich  wartości, 
przy  dołączeniu zarazem  kuponów bieżących 
od papierów  procentowych.

W ypła ta  sumy szacunkowej za powyższą 
nieruchom ość rozłożoną będzie w sposób n a ­
stępujący.

a) jed n ą  trzecią  część  szacunku  do licy ta­
cji oznaczonego czyli kwotę rs. 2,395 w yra­
źniej dwa tysiące trzy s ta  dziew iędziesiąt pięć 
nabywca najdalej w ciągu dni 30 od daty  za ­
wiadomienia go o zatw ierdzeniu  licytacji 
wniesie do kasy Głównej K rólestw a goto­
w izną lub listam i likw idacyjnem i albo innemi 
papieram i publicznem i podług ku rsu  giełdy 
W arszaw skiej. '

b) %  zaś części pozosta łe  sumy do licyta­
cji oznaczonej wraz z przew yżką na licytacji 
postąp ioną, obowiązany będzie nabywca j e ­
dnocześnie z uregulow aniem  na swe imię hy- 
po tek i nabytej nieruchom ości zabezpieczyć w 
dziale IV  wykazu hypotecznego w pierwszym 
m iejscu przed wszystkiem i innem i w ierzytel­
nościam i; i od długu tego aż do czasu z u p e ł­
nego spłacenia onego, opłacać corocznie do 
kasy Skarbowej 5 %  tytułem  procen tu  oraz 
2%  n a  um orzenie k ap ita łu  pod skutkam i 
egzekucji administracyjnej.

Nabywca obejmie nieruchom ość od dnia 
20 Grudnia (l Stycznia) 1866/7 r. i od tej 
daty w szelkie z niej dochody o raz  podatki 
i  c iężary  do niego należeć będą 

Szczegółowe w arunki sprzedaży powyższej 
nieruchom ości p rzejrzane  być mogą każdo- 
dziennie oprócz św iąt w godzinach służbo­
wych w biórze Komisji Rządowej P rzycho­
dów i Skarbu w wydziale dóbr i lasów R z ą ­
dowych, o stanie zaś tejże  nieruchom ości 
p rzekonać się m ożna na miejscu.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej

Przychodów i S karbu  odbywać się m ającej w 
dniu 27 Październ ika (8 L istopada) r. b. p u ­
blicznej licytacji na  sprzedaż nieruchom ości 
poprzednio  do K lasztoru  P P . Sakram entek 
W arszaw skich  należącej, w W arszaw ie przy  
ulicy R ybaki pod Kr. 2569 położonej sk ła ­
dam nin ie jszą  dek larację  że za  tęż nierucho­
m ość postępuję rs. wypisać liczbam i) w yra­
źniej (wypisać sum ę (literam i/ poddając się 
wszelkim warunkom  do tej sprzedaży przez 
Skarb przepisanym .

Kwit kasy  (wypisać nazw anie kasy) n a  z ło ­
żone vadium w kwocie rs. (wypisać liczbą i 
literam i) załączam .

Pisałem  dnia (wypisać dzień m iesiąc i rok).
(T u  podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
M ieszkam  (wskazać miejsce zam ieszkania).

W arszaw a d. 19 W rześ. (31 Paźdz.) 1866 V. 
Z  upew. D yrek tora  Głównego Prezydującego, 

R zeczyw isty R adca Stanu, D ąbrow ski.
D yrek tor K ancelarji. A. Rogalewicz.

(N. D. 6146) M agistrat M iasta  
Warszawy.

Z mocy Reskryptu Komisji Rządowej Spraw  
W ewnętrznych i Duchownych z dnia 30 L ip­
ca (U  Sierpnia) r. b. Nr. 26651/117 19 podaje 
do wiadomości powszechnej, że m iejsca pod 
stragany dla przekupniów po largach W arsza­
wskich przeznaczane dzierżawienia których na 
czas dalszy dotychczasowi przekupnie srzekii 
się lub też które dotychczas wydzierżawione- 
mi nie były a mianowicie:

a) Na targu za Żelazną Bramą miejsc 61.
b) na Starem Mieście miejsc 83.
c) na Dunaju miejsc 11.
d) na Gołębiej ulicy miejsc 15.
e) na Nowem Mieście miejsc 36.
f) na placu S-go A leksandra, miejsce I. 

dnia 12 ( 24) Października r. b. o godzinie 2ej 
z południa przez właściwego Komisarza Admi­
nistracyjnego wydzierżawione będą przez pu­
bliczną licytacją na czas dwuletni licząc termin 
od dnia odbycia licytacji w r. b. do dnia 20 
Sierpnia (1 Wrześnib) 1868 r.pod nnstępujące- 
mi warunkami a mianowicie:

1. Źe jednej osobie nie wolno ^będzie wy­
dzierżawi ć więcej nad dwa miejsca na jednym 
placu lub rynku.

2. Ze licytacja głośna in plus rozpoczynać 
się będzie od ceny jednego rubla srebrem ro­
cznie za każde miejsce.

3. Że plus licytant ma zaraz złożyć sumę 
przez siebie ofiarowaną na ręce Komisarza 
gdyż wrazie przeciwnym, szkody i straty  wy­
niknąć mogące z niezłożenia kwoty należnej 
na licytancie poszukiwane będą.

4. Że plus licytant przy złożeniu pieniędzy 
otrzyma kw it sznurowy na dowód wniesionej 
opłaty i znak blaszany z numerem miejsca 
które wydzierżawił a który to znak jako do­
wód posiadania prawnego miejsca tego, ma 
ciągle mieć na straganie w miejscu widocznem 
umieszczony.

5. Ze do miejsca zadzierżawionego plus li­
cytant wprowadzony zostanie przez właściwe­
go Dozorcę administracyjnego rewirowego w 
dniu odbycia licytacji i z takowego użytkować 
będzie do dnia 20 Sierpnia ( i  Września) 1868 
roku.

6. Stragany na miejscach zalicytowanych 
mają być ruchome i podług planu przez Magi­
stra t zatwierdzanego pobudowane, który przy 
warunkach do licytacji podanych w Kance­
larji Komisarza Administracyjnego właściwego 
cyrkułu znajduje się do przejrzenia.

7. W straganach jako przeznaczonych wyłą­
cznie do sprzedaży produktów przemieszkiwać 
nie w*Ino, bruk zaś na miejscu zadzierżawio- 
nyr.4 ma byc zachowanym w całości.

Warszawa d. 8 (20) Września 1866 r. 
p. e. Prezydenta,

Jenerslnego S z t a bu ,
Jen era ł Major, Witkowski,

Naczelnik Kancelarji, Luceński.

(N. D. 6183) Zarząd Nakładów 13anku 
Polskiego ńa Solcu. .

Podaje do powszechnej wiadomości, że 
znajdujący  się w tychże zakładach zapas 
drzew a sosnowego w klocach, wyprzedawa- 
ny zostanie  na  opał po cenach stałych, u s ta ­
nowionych odpowiednio do m iąższości k lo ­
ców z odwózką takow ych, lub bez, stosownie 
go życzenia kupujących. Interesow ani, ra ­
czą się zgłaszać do kan toru  tychże z ak ła ­
dów, w godzinach fabrycznych, wyjąwszy 
św iąt i niedziel.

W arszaw a d. 22 W rześ. (4 Paźdz.) 1866 r.
Z arządzający  W ieniarski.

(2V. I). 6261). Naczelnik Zakładów Górniczych. 
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż odbyte 
zostaną w biurze Górniczem w Dąbrowie w d. 
6 (18) Października r. b. licytacje przez dekla­
racje opieczętowane to jest:

a) In minus na dostawę surowizny dla Pu- 
d lingarni Huty Bankowej od ceny kopiejek sr. 
58 za pud.

W roku 1860.
L icytacja 1 o godzinie 9 '/2 rano na partję  

Surowizny 5,000 pudów.

L icy tacja  2 o godzinie 10 rano na nartje su­
rowizny 5,000 pudów.

Licyt cja 3 o godzinie 10 '/- na partię  Suro­
wizny 8,000 pudów.

W roku 1867.
L icytacja 4 o godzinie I I  rano  na partje  su­

rowizny 10,000 pudów.
L icytacja 5 o godzinie 11 ( /  rano na partie  

Surowizny 10,000 pudów.
Licytacja 6 o godzinie 12 w południe na par­

tję  Surowizny 10,000 pudów.
Licytacja 7 o godzinie 12%  z południa na 

p a rtję  Surowizny 10,000 pudów
b) L icytacja 8 in plus o g*dzinie 1 z połu­

dnia na przeciąż rudy ołowianej brylastej zPu- 
dlingarni Huty Bankowej pudów 29:J brylastej 
z kopalni Ulisses pudów 116 funtów 37 i zbiór­
kowej pudów 110 funtów 34 od ceny, bry la- 
l^ i)!)11̂  lS  ̂ k°P* 8 i zbiórkowej pud po

Każdy konkurent obowiązany będzie przed 
licytacją złożyć do kasy Górniczej w D ąbro­
wie kwot do licytacji:

Vadium rs. 290 na koszta ogłoszeń
rs. 3.

2- Na vadium rs. 290 na keszta ogłoszeń 
rs. 3.

3- Na vadium rs. 460 na koszta ogłoszeń 
rs. 4.

4. Na vadium rs. 580 na koszta ogłoszeń 
rs. O. i

5. Na vadium rs . 580 na koszta ogłoszeń 
rs. 6.

6. Na vadium rs. 580 na koszta ogłoszeń 
rs. 6.

7. Na vadium rs. 580 na koszta ogłoszeń 
rs. 6.

*)a vadium rs. 60 na koszta ogłoszeń 
rs. o , i uzyskany kwit na złożone kwoty dołą­
czyć do deklatacji, napisanej na  stempla ceny 
kop. 30 podług następującego wzoru.

W zór do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d. 22 W rześnia (4 

Października r. b. Nr. 5759 podaję niniejsza 
deklaracją, iż obowiązuje się:

a) Z licytacji (wymienić Numer) dostawy w 
roku (wymienić rok) Surowizny do P udlingar- 
ni Huty Bankowej po cenie (tu wymienić cene 
liczbą i literam i).

b) Z licytacji 8-ej kupna rudy ołowianej 
brylastej po cenie, zbiórkowej po cenie (tu 
Wymienić cene na każdy gatunek rudy od­
dzielnie liczbą i literam i) i poddając się w szel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami 
l ic y ta c y jn e m i o b ję te m .

f a Hożone kwoty na vadium ft. i „ a  koszta 
ogłoszeń 1-3. N. dołączam kwit kasy Dąbrow­
skiej, którym  objęte kwoty w razie nieutrzy- 
mania się przy licytacji sam łub przez umoco­
wanego N. odbiorę.

S tale zamieszkanie je s t  w N. najbliżej stacji 
pocztowej w N. Powiecie N. Gubernji ft.

Pisałem  w N. dnia i  miesiąca N. roku 
1866 .

Podpisać imie i nazwisko.
Deklaracje winny być pisane wyraźnie, czy. 

teinie bez żadnych przekreśleń i skrobań po­
dane na pół godziny przed terminem do lioy- 
tacji oznaczonym, gdyż podane później i nie 
podług formy wskazanej przyjęte nie będą.

W arunki da licytacji tych służące znajdują 
się w biurach W ydziału Górnictwa w W ar­
szawie i Okręgowem w Dąbrowie i mogą być 
przejrzane w godzinach służbowych wyjąwszy 
świąt uroczystych.

Dąbrowa, d. 22 Wrześ. (4 Pażdzicr.l i860 r .  
1 w zastęp. K. Zejdler.

(N. D. Ó866). Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

D nia 5 (17) Października 1866 r. o godzi­
nie 3 po południu w biurze Zarządu Górnicze­
go Okręgu Wschodniego w Suchedniowie, od­
bywać się będą licytacje in minus od cen na 
preetium  ustanowionych przez deklaracje opie_ 
czętowane na papierze stemplowym ceny kop. 
30 podług wzoru niżej zamieszczonego poda­
wać się mające na dowozy materjałow w roku 
1867.

1. Do warsztatów Oddziału Suchedniów w 
wartości rs. 768 k. 24:,/ 4.

2. Do warsztatów Oddziału Kamienna w 
wartości rs. 383 k. 8% .

3. Do warsztatów Oddziału Eobrza w war­
tości rs. 379 k. 82'/.,.

4. Do Zakładu Bialogon w wartości rs
2,445 k. 79% .

Składający deklaracje obowiązani dotveh-
że dołączyć kwity Kasy Górniczej lub ińnej 
Rządowej na złożenie vadium i koszta ogło­
szeń mianowicie:

Do lej licytacji vadium rs 77, kosj(a 0gi0_
szeń rs. 2.

Do 2ej licytacji vadium rs. 39, koszta 8?j0.  
szeń rs. I.

Do 3ej licytacji vadium rs. 38, koszta ogło-
kzeń rs. 1.

Do 4ej licytacji vadium rs. 245, koszta ogło­
szeń rs. 6.

Włościanie grom adnie o P»wyżg2e dowozy 
ubiegać się chcący, jako  w takim razie wolni 
od składania vadium, w miejsce takowego do­
łączyć obowiązani do deklaracji świadectwo
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p rzy jęcia  so lid araej od p ow ied zia ln ośc i na  p e ­
w ność w yw iązania się  z  p rzed sięb ierstw a  w 
U rzęd zie  W ójta gm in y  sporządzone.

W arunki licy ta cy jn e  i cen y  na  praetium  
ustanow ione przeg lądane być m ogą w g o d z i­
nach biurow ych w Z arządzie O k ręgu  W sch o­
d n ieg o  w Su ch ed niow ie i W yd zia le  G órn ictw a  
w W arszaw ie.

W zór do d ek laracji.
W' sk u te k  o g ło szen ia  N a cze ln ik a  Z akładów  

G órniczych  O kręgu  W sch odniego z d . 6  (1 8 )  
W rześn ia  r. b. N r. 6 3 1 9 , podaję n in ie jszą  d e ­
k larację , że podejm uję s ię  dow ozów  w r. 1867  
do Z akładu  N . z odstąp ien iem  od cen  pod a­
nych na praetium  do licy ta c ji p rocen tu  (w pi­
sać procen t liczbą  i literam i), poddając się  
w sze lk im  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w a­
runk ach  licy ta cy jn y ch  zam ieszczonym , p rze- 
zem nie odczytanym  i zrozum ianym . K w ity  K a­
sow e na  z ło żen ie  vadium  i k oszta  o g ło szeń  do­
łą cza m ), a w łościan ie św iad ectw a  solidarnej o d ­
p ow ied zia ln ośc i i k w it na  k o sz ta  o g ło szeń  do­
łączam ), k tóre  w razie n ieutrzym an ia  s ię  sam  
od b iorę .
5&.Stałe racje zam ieszk an ie  je s t  w N. n a jb liż e j  
s ta c ji pocztow ej N.

P isa łem  w N . dn ia  N . m iesiąca  N . roku N . 
(p o łożyć  podpis z im ien ia  i nazwisk**).

}4  D ek laracje  m ają bvć podaw ane o d d z ie l­
n ie  do każdej licy ta c ji i na  a d resie  o b e j­
m ow ać w iadom ość do której m ianow icie poda­
ną  zo sta ła .

K ie lce  dn ia  6 ( f8 )  W rześn ia  1866 r.
(3 )  H ub e.

tN- D . 6 0 1 1 ) .  N aczeln ik  Z a k ła d ó w  
G órn iczych  Okręgu Zachodniego.

P od aię  do w iadom ości p u b licznej, iż odb y- 
tem i zostaną w biu rze G órniczem  w D ąbrow ie, 
licy ta c ja  in m inus, p r ie z  o tw orzen ie  o p ie c z ę ­
tow anych deklaracji na dowoź w r. 18 6 7 , r ó ­
żnych m aterja low  d la  zak ład ów  i k o p a ln i w 
O kręgu  Z achodnim  to jest:

po raz p ierw szy  
dnia  3  (1 5 ) P aźd z iern ik a  r. b.

1. O god zin ie  10-ej rano na dowóz p iasku , 
g lin y , c e g ły  i t. p. do H ut cyn k u  w D ąbrow ie  
w w artości rs. 2 ,3 9 0 .

2. O godzinie IOV2 rano n a  dowóz g a lm a -  
nów  z kopalń: Józef’, U lisses, Je rz y  i A nna, 
oraz z P łu czek  O lk usk iej, B ukow skiej, S ta r -  
czy n o w sk ie j i Strzem iesk ię j do ^hu t cynku w 
Dąbrow ie w w artości rub . sr. 2,

po raz trzec i 
od pod w yższon ych  cen  o 15 procen.

3 . O god zin ie  11 rano na przew óz żelaza , 
cy n k u , surowizuy. b lachy  żelazn ej i cynkow ej 
z  D ąbrow y i Staw kow a do Sk ład u  G łów n ego  
W arszaw sk iego  i fabryk i M achin na  Solcu  w 
W arszaw ie w w artości rs. 7 ,7 4 6 .

4 . O god zin ie  1 1 V2 raw0 na dowóz m ia łu  
g a lm an ow ego  z kop aln i B arbara do P łu c zk i  
H erkules pod Ż ychcicam i w w artości rs. 2 5 9 .

5. O god zin ie  12 w po łu d n ie  na  dowóz m ia ­
łu  ga lm an ow ego z k op a ln i U lis se s  do P łu c zk i  
B u k ow sk iej w w artości rs. 3 /9 .

6 . O g o d z in ie  l 2 ł/ 2 z południa  na dow óz  
m iału  galm an ow ego z kopa lu i Jerzj do P łu ­
c z k i S tarczyn ow sk iej w w artości vs. 661 .

7 . O god zin ie  l  z południa  na dowoź m iału  
galm an ow ego z kop a ln i J ó z e f  do P łu czk i O l­
k u sk iej w w artości rs. 247 .

8 . O god zin ie  1V 2 z południa  na dowoź w ę­
g l i  z kop alń  R eden, K saw ery, C ieszk ow sk i 
i  Ł ab ęck i do zak ładów  H u ty  B ankow ej, oraz 
na dostaw ę k on i do w ózków  na  R eden  w w ar­
tośc i rs. 7 ,7 9 4 .

9 . O godzinie 2 z po łudnia, n a  dowoź suro­
wizny p iasku , g liny  i t. p. do P udlingarn i hu ­
ty  B ankow ej w w artości rs . 1,206.

dn ia  4  (1 6 ) P a źd z iern ik a  r. b.
10. O god zin ie  10 rano na dow óz i rafowa­

n ie  koksu drobnego z placu Z akładów  H uty  
B ankow ej do H u tc v n k u  pod B en dzinem  i w D ą -  
brow ie w w artości rs 1 ,207 .

11. O god zin ie  IOV2 rano, na  dow óz w ę g li  
po k o le: żelazn ej z kop aln i C ieszk ow sk i do 
H ut cvnku pod B en dzinem  w w artości rub. 
sreb . 368 .

12. O god zin ie  1 1 -e j rano, na dowóz w ęg li  
z  k op aln i C ieszk ow sk i i Ł a b ęck i do M achiny  
12  1 14  konnej nad k an a łem  W ie lk ich  P ieców  
H u tv  B ankow ej w wartości rs. 103.

13. O g od z in ie  1 1 ‘/z  ran°t na dow óz w ęg li  
d robn ych  z kop aln i K saw ery do M achiny 45  
konnej w odociągow ej na te jże  kop a ln i w w a r­
tośc i r s . 74 .

14. O g o d z in ie  12 -ej w połu dnie , na  dow óz 
g lin y , p ia sk u , w apna, c e g ły  i t. p. do bu-łowl 
w O k ręgu  w artości rs 1 ,989 .

15 . O god zin ie  l 2 ‘/2  z południa , na dowóz 
\ w ę g li po ko le i żelazn ej z k op aln i K saw ery  do 
t  B u lw a :k u  na R eden w w artości rs. 367 .

16. O god zin ie  1 z południa, na dow óz w ę ­
g li z*kopalń: Schum ann, H ieronim  i C ieszk ow ­
ski" do B ulw arku i M achin parow ych na R eden  
w w artośći rs. 7 4 6 .

M ający chęć pod jęcia  s ię  tych  dow ozów , obo­
w iązany  z łożyć do K asy  G órniczej w D ąbrow ie  
do licytacji:

1 -ej N a  vadium  rs. 2 3 9 , na k oszta  o g ło szeń  
rub. sr. 6.

2-ej N a  vadium  rs. 2 7 9 ; na k oszta  og łoszeń  
rub. sr. 6.

3 -ej Na vadium  rs. 7 5 0 , na koszta o g łoszeń  
rs. 20 .

4-ej N a vadium  rs. 2 6 , na  k oszta  og łoszeń
*8. l /

5 -ej N a  vadium  rs. 3 8 , na k oszta  og ło szeń  
rs. 1 .

6 -e j  N a  vadium  rs. 6 6 , na k o sz ta  o g ło sze ń  
rsr. 2.

7 -ej N a vadium  rs. 2 4 , na k o sz ta  og ło szeń  
rsr. 1.

8 -e j  N a  vadium  rs. 7 8 0 , na  k oszta  o g ło szeń  
r s . 2 0 .

9 -e j  N a  vadium  rs. 120, na k o sz ta  o g ło szeń  
rsr. 3 .

10 -ej N a  vadium  rs. 1 2 0 , na k o sz ta  o g ło ­
szeń  rs. 3 .

11-ej N a  vadium  rs. 3 6 , na  k o sz ta  o g ło ­
szeń  rs. 1.

12 -e i N a  vadium  rs. 10, aa  k o s z ta  og ło szeń  
kop . 5 0 .

13 -ej N a  vadium  rs. 8 , na  k oszta  og ło szeń  
kop. 5 0 .

14 -ej N a  vadium  rs. 2 0 0 , na k o sz ta  o g ło ­
szeń  rs. 5.

15-ej N a vadium  rs. 3 6 , na  k o s z ta  og ło szeń  
rsr. 1.

16-ej N a vadium  rs. 74 , na  k o sz ta  o g ło szeń  
rsr. 3 . '

zaś m ieszczan ie  i w łościan ie  z dóbr rząd o­
w ych za  z łożen iem  św iadectw a so lidarności w y -  
dan em  przez w ładze policyjne bez sk ład au ia  
w gotow iźn ie  vadium  do licy ta c ji p rzyp u szcze­
n i będą w yjąw szy 3 -e j ,  je d n a k  k o sz ta  l ic y ta ­
cy jn e  p on ieść  są obowiązani.

P rzy tem  staw ający do licy tacji, w in ien  po­
dać dek laracją  n ap isan ą na pap ierze s tem p lo ­
w ym  cen y  kop. sr. 3 0 , najpóźniej w dn iu  l ic y ­
tacji, 11a pół godziny  przed term inem  ozna* 
czon ym , p o d łu g  następującego wzoru:

W zór do deklaracji.
W sk u tek  o g ło szen ia  N ac/.e la ika  Z akładów  

G órniczch O kręgu  Z achodniego z dnia^ 10 (22) 
W rześnia  r. b. N r. 5 0 2 3 , podaję n in ie jszą  d e ­
k larację , iż podejm uję się  dowozu m aterjałów  
(tu  w ym ienić rodzaj dow ozu, oraz cenę liczb ą  
i literam i) i poddaję s ię  w szelk im  obow iązkom  
i zastrzeżen iom  w w arunkach licy tacy jn ych  
zam ieszczonym .

Na złożone do K asy  w D ąbrow ie k w oty  na  
vadium  rs. N . i na k oszta  og łoszeń  rs. N.  ̂ k w ity
dołaczam , które w razie  n ieu trzym an ia  s ię  przy
licy ta c ji sam  lub  przez um ocow anego N . od­
biorę.

S ta łe  zam ieszk an ie  m oje j e s t  w N . najb liżej 
S tacji Pocztow ej w N . P o w iec ie  N . G uber- 
n ji N .

P isa łe m  w N . dn ia  i m iesiąca  N . roku  1866 . 
(p odpisać im ie i nazw isko).

D ek la ra cje  w inny b yć p isan e w yraźnie i c zy ­
te ln ie  bez żadnych p rzek reśleń  i m ieć adres  
,,d o  N a cze ln ik a  Z akładów  G órniczych O kręgu  
Z ach odniego d ek la ra cja  na dowóz m aterja łów ”  
(k tórych  rodzaj w ypisać n a leży ) gdyż podane  
nie pod łu g  form y w skazanej lub podane później 
ja k  term in oznaczono p rzy ję te  n ie  będą.

W arunk i do pow ołanych licytacji przejrza­
n e  być m oga w  biurze W ydziału  G órnictw a  
w W arszaw ie i O kręgow em  w D ąbrow ie, w g o ­
dzinach  słu żb ow ych  w yjąw szy św iąt uroczy­
stych .

D ąbrow a d. 10  (22) W rześn ia  1866  r.
H em pel.

S ek retarz  O kręgu , P aszkow icz.

(N . D . 6 2 4 1 ) .  W yd z ia ł Pogrzebow y Gm iny
Pw angelicko-A ugsburgskiej W arszarvsk iej.
P odaje do publicznej wiadomości, iż  w dniu 

^ (16) Października r. b. o godzinie drugiej 
z połudn ia  w gmachu szpitala E w a n g elick ie ­
go przy u licy  Karm elickiej pod Nr. 2 4 8 4 , od ­
będzie się  licytacja na sprzedaż starego p o­
w ozu, ja k o  też  starych p łaszczy , kapeluszy, 
k o 1 1 rozm aitych efektów  do dalszego użytku  
n ie  zdolnych.

W arszaw a d. 24 W rześi (6  Paźdz ) 1 8 6 8  r.
S tarszy W yd zia łu  Pogrzebow ego,

O ) Jan Lam pe.

[N . D .  6 2 0 9 )  ł p u a r s  T rybu n atu  Cywilnego ' 
(jubernn W arszaw skiej w W a rsza w ie .  ’

S tosow n ie  do art. 6 8 2  K . P. S . wiadom o  
czyn i i ogłasza: iż na żądan ie  B an k u  P o ls k ie ­
go d z i a ł a j ą  przez sw ojego  P r e zesa  R adcę  
T ajnego Jozefa  T ym ow sk iego  w W arszaw ie  
przy u licy  R ym arsk .ej r,0d N r. 7 4 3 /4  u rzęd u ­
ją ceg o  i tam że zam ieszk a łeg o , za m ieszk an ie  
zaś prawne do tej eg zek u cji u O ttona S ta ­
rzyń sk iego  P atron a przy T ryb unale  C yw ilnym  
G uberni' W arszaw skiej w W arszaw ie pod N r. 
5866. w W arszaw ie przy u licy  D łu g ie j zam ie-  
q/kaleffO, ©brane m ającego, na  m ocy o b lig a c j i  
urzędowej d. 8 (20 ) L utego 1840 r. przed  B e ­
rentem  N osk ow sk im  w vS arszaw ie a a  sum y
i ł p  4 6 0  0 0 0  i złp- 6 0 0 ,0 0 0  czyli w ogóle na  
Zip!  milion v. rs. 150 ,0 0 0  z procentem  6 %  od 
da tv  ob ligacji, na  rzecz B anku P o lsk ieg o  
przez A braham a Sim ona Cohen zeznanej, w 

kiw aniu tejże  sum y rs. Io 0 ,0 0 0  z pro-
a 6 ° '  od d. 8 (20 ) L u tego  184 0  r. i k o ­

sztów  eg zek u cy jn y c h _ od S S -ró w  ^rzeczonego
centem
o n t u  n  t  u  j  ^  .  ‘ • T i
Abraham a Sim ona Cohen, m ianow icie: I cy k a  
Lejb  i Itv  Mirli n ie letn ich  rodzeństw a Cohen 
pod op iek ą  l ia n y  Cohen wdowy w dobrach Po- 
w ązki zam ieszk a łej, zostających , ak tem  K o­
m ornik a Z b ik ow sk iego  przy T ryb unale  tu te j ­
szym  z d. 7 (19), 8  (20), 9 21), 10 (22  , 1 3  
(2 5 ) , 14  (26), 15 (27) i 16 (28) L istopada 18o0  
r .  w drodze przym uszonego w yw łaszczen ia  
za ie te  i zaaresztow ane zosta ły

D O B R A  Z IEM SK IE  
Pow ązki lit .  A . B . z przy leg tośc iam i i p r z y n a -  
leży tośc ia ih i w  gm in ie  P ow ązk i, P a r a fj i W a -

w rzyszew , O kręgu, P o w iec ie  i  G ubernji W ar­
sza w sk ie j pod ju ry sd y k cją  Sąda P ok oju  O k rę­
g u  i M iasta  W arszaw y W yd zia łu  I. p o łożon e , 
praw em  w łasn ośc i do eg zek w ow an ych  d łu żn i­
ków: Icy k a  L ejb i I ty  M irli rod zeń stw a C ohen  
n a leżą ce , w posiadan iu  H a n y  C ohen sposob em  
ad m in istracji za  solidarnem  M anasa F reu n d  
p oręczen iem , zosta jące, poszu k iw an ą  w ierzy ­
te ln ośc ią  h y p o teczn ie  obciążone1, r o z le g ło ś c iw  
przyb liżen iu  m orgów  139 prętów  8 2  m iary  n e -  
w op olsk iej czy li około 71 fi/ 2o d z iesia ty n  m iary  
rosy jsk iej gruntu  ży tn iego  k la sy  II. za jm u ją ­
ce, a sk ład ające  się  z czterech  od d zie ln ych  k a ­
w ałów  gruntu następujących:

I -g o :  W ieś P ow ązk i z keionjam i oraz n o ­
m en k latu rę  S k a lszczyzn a  zw aną i dawną fa ­
b ryk ę  tab ak i ob ejm u jącego , żadną cudzą w ła ­
sn ośc ią  n iep rzecię teg o , z dobram i z iem sk iem i 
Izab elin  i z gruntam i rządowem i częśc i dóbr 
z iem sk ich  P ow ązk i lit .  A . B . O bozow em i zw a­
nych , gran iczącego  i s tyk ającego  s ię , a  k tó ­
reg o  ro z leg ło ść  w p rzyb liżen iu  n astępująca:

a) W e wsi P ow ązk ach  p lace pod zabudo­
w aniam i i przy  zabudow aniach zajm ują m or­
gów  20.

h) S taw  m órg 1.
c) P la ce  w S k a lszczy zn ie  m órg 2 .
d )  O gród w S k a lszczy zn ie  prętów  150 .
e j Łąki w S k a lszc zy zn ie  prętów  150.
f)  G runta orne przez  w ójta, so łty sa  i szk o łę  

e lem en tarn ą  używ ane m órg  13.
g )  P la ce  daw nej fa l r y k i tab ak i m órg 7, 

prętów  71.
h) P lace  k o lon ji w e w si P ow ązk ach  m órg 7 .  

R azem  m órg 5 1 , prętów  7 1 , m iary  now opol- 
sk ie j , c zy li około  26  s/ 2q d z ie sia ty n  m iary ro ­
sy jsk ie j.

I i-g o :  C eg ieln ię  P ow ązkow ską  i k o lon je  z 
w iatrakam i obejm ującego, ro z leg ło śc i w p r z y ­
b liżen iu  m órg 72  pręt. 105 m iary now op olsk iej 
czy li ok o ło  3 7  V S ,  d z iesia tyn  m iary  rosy jsk iej 
m ającego , żadną cudzą w ła sn o śc ią  n ie  p rzec ię ­
te g o  z gruntam i dóbr C zyste i  z g ru n ta ­
m i rządowem i czę śc i do dóbr z iem sk ich  
P ow ązki litera  A . i  B . O bozow em i zw ąnych, 
oraz z cm entarzem  P ow ązkow skim  i z 
gru n tam i M iasta W arszaw y za okopam i tegoż  
u r a s ta  polożonem i, gran iczącego  i s ty k a ją ce ­
g o  s ię .

III -g o : T rzy  ko lon je  bez w iatraków  ob ejm u ­
ją c e g o , w sposob ie p rzyb liżon ym  m órg 9 pręt. 
113  m iary noiropoisk iej c zy li ok o ło  4  n / 2o 
d z ie s ia ty n  m iary rosy jsk iej ro z leg ło śc i m ające­
g o , żadną cudzą w łasnością  n iep rzec ię teg o  z 
drogą po zabudowaniam i M ia st i W arszaw y  
idącą, z rogatk am i P ow ązk ow sk iem i i z g ru n ­
tam i R ządow em i częśc i dóbr z iem sk ich  P o ­
w ązki lit .  A . i B . O bozowem i zw anych , g r a n i­
czącego  i  s ty k a ją c e g o  s ię .

I V - go: F o lw ark  P a ry s  obejm ującego , w s p o ­
sob ie  przybliżonym  m órg 6  prętów  93  m iary  
now opolsk iej czyli ok o ło  3  5/ io  d z iesia tyn  m ia ­
ry rosyjsk iej ro z leg ło śc i m ającego , żadną cu ­
dzą w łasnością  n iep rzecię teg o , p om ięd zy  gru n ­
tam i rządow em i części dóbr ziem sk ich  P o w ą z ­
k i lit . A . i B . O bozow em i zw anych p o łożonego  
i z tem i gruntam i na około styk ającego  s ię  i 
gran iczącego .

D ob ra  te  m ieszczą  w sobie poszczegó łow o  
n astęp u jące  grunta  i zabudow ania m ian o­
wicie:

Co do 1 -g o : A . N a  gruncie  wsi P ow ązk i i s t ­
n ieją  następujące w łasnością  dom inium  b ę d ą ­
c e  zabudowania:

1. K am ien ica  m asiv  m urowana je d n o -p ię -  
trow a austerją  zw ana, w której piw nicach są  
dw ie pom py do w ydobyw ania  wody z p iw ­
nic.

2 . S ta jn ia  murow'ana a przy niej śm ietn ik  
z drzew a.

3. W ozownie z sta jn iam i z drzew a w słupy 
pobudowane.

4 .  K loaka z desek.
5. W ozownie z kom órkam i i izbą z drzew a 

w słupy postawione; pom iędzy niem i a wozo­
w niam i Nr. 3> je ^ t p ark an  z drzew a w slupy .

6 . J a tk a  z drzew a w  s łu p y , p om ięd zy nią  
a zabudowaniem  N. 5  je s t  parkan . Z abud ow a­
n ia  te  z wspom nionem i parkanam i ogradzają  
brukow aue podwórze, w którem  j e s t  nadto:

7 . K om órka.
8 . Studnia  z pompą.
9 . Dom  z drzew a w slupy z dostaw ioną ko - 

m órką i stajn ią .
10. D om  drew niany w którym  je s t  p iek a r ­

n ia  m urowana
I I -  K om órka z drzewa.
12. S ta jn ia  z szopą z drzew a.
13 . Komórka z drzew a przy drzw iach dom u  

2G*. 10 postaw iona, a przy te jże  j e s t  sk lep ik  z 
drzew a w słupy postaw iony, z dachem  d e s k a -  
ni i pok rytym .

14 . Ł aźn ia Parow a z dw om a stan cjam i z 
drzew a w słupy postaw iona, gontam i kryta; 
w ła źn i tej są ław k i drew niane, k ocio ł m ied zia ­
n y  w m urowany z ruram i m iedzian em i, dwie 
W anny drew niane z że la zn em i obręczam i i 
p ie c  w ie lk i ceg la n y  z drzw iczkam i ż e la ­
znem i. i *

15. S,zopa.
da-16. K om órka drew niana w s łu p k i  

chem .
17. D ru ga  tak aż kom órka przy łaźn i i o p i­

san ych  n a stęp n ie  zabudow aniach; oraz za  t e -  
niiż j e s t  p arkan  drew niany stanow iący  za ra ­
zem  ogrod zen ie  sad zaw k i, k tórą od podw órza  
odd ziela ją  sztach ety  drew niane.

18. S tudnia  z pom pą w rzeczonem  podw u- 
rzu; nadto w znaczn ej od leg ło śc i od łaźn i, j e s t  
w kanale od staw u druga pom pa drew niana  z  
rynnam i.

19. D om  z drzewa w s łu p y  w którym  sta r o -  
zak on n i m ają dom m odlitw y.

2 0 . D om  m asiv  murowany o dwóch izb ach  
gon tam i p ok ryty , a przy dom u tym  sta jn ia  z 
drzew a.

2 1 . Podobnyż dom m urowany, a przy ty m ­
że  rów nież s ta jn ia  drew niana.

22 . K om órki z drzew a.
2 3 . P iw n ica .

N  2 90  ^ ° m m as*v m urow any podobny ja k

25 . S ta jn ia  z drzew a.
2 6 . S ta jn ia  tak aż  j a k  pow yższa .
l i .  r iw m ca .
28 . Dom  m asiv m urow any o trzech  izbach  

a przy tym że piw m ca, s ta jn ia  z ch lew em , trzy  
kom ork i, szopa i k loak a . J

29 . S tudnia .
3 0 . Chlew .
3 1 . D om  m asiv m urowany o dwóch izb ach  z  

dw om a sk lep ik am i.
3 2 . K om órki z drzew a.
3 3 . S ta jn ia  z drzew a.
3 4  K om órka z desek .
35 . D om  m asiv m urow any, przy którym  & 

jed n ej strony je s t parkan , a z d ru g ie j:
3 6 . K om órka z drzew a.

B . N a  gruncie  daw niej F a b ry k i T ab ak i 
eg zy stu ją  n astęp u jące  zabudow ania:

1. D om  m asiv  m urow any dachów ką k ry ty .
2 . K om órka z d e sek  pod gon tam i. *
3 . D om  o ośm iu stancjach  z drzew a.
4 . Dom  o czterech  stan cjach  z d rzew a
5. K loak a.
6 . S k ład  z sta jn ią  m urowany; dachów ką  

pok ryty .
7 . Sk ład  m urow any z m ieszk an iem , gon tam i  

pok ryty .
8 . S k ła d  o p iętrze z p iw nicam i m urow any  

dachów ką p ek ryty .
9 . K loak a  z desek .
10. W ozownia z drzew a w słu p y .
11. D om  o dwóch izbach z d rzew a .
12. D om  w p rusk i mur.
13 . S zopa  z drzew a p ostaw iona.
14. D om  m urow any dachów ką pok ryty .
15 . K uźnia m urow ana.
16. Zabudowanie m asiv  m urow ane na  w a r ­

szta ty  przeznaczone z m ieszk an iam i i s ta jn ia ­
m i d achów ką pok ryte.

17. S zop a  z drzew a w s łu p y .
18 . S tudnia  ceg ła m i cem brow ana, z pom pa  

drew n ian ą  i takąż korbą.
19. S ta jn ia  z drzew a w slupy .
2 0 . Sk ład  z drzew a tv słupy.
21 . S k ład  podobnyż.
22 . W ozow nia  i sta jn ia  z drzew a w słupy .
23 . D om  o 2  ch sta jn iach  w p rusk i mur p o -  

staw ion y , gon tam i krytv .
24 . Studnia duża cem brow ana z pom pą d re ­

w nianą i korbą żelazną; zabudow ania te  sa  
oparkanione. ’

2 5 . Dom  m asiv m urow any, dachów ką p o ­
kryty . r

26 . W ozow nia z stajnią i szopą z drzew a w  
s łu p y  pobudow ana z dachem  gon tam i p o ­
krytym .

2 7 . C hlew ek stary  z drzew a.
28 . K loak a  z desek .
29  Szopa z d e sek  gontam i pok ryta .
30 . S zopa  z d e sek  słom ą pokryta.
31 . D om  po dawnej h o łend ern i m asiv m uro­

w any gon tam i pokryty.
3 2 . K om órka z desek .
3 3 . S tu d n ia  drzew em  cem brow ana.
W  nieruchom ościach  pow yższych , oprócz  

H any C ohen i M anasa Freund , oraz ich  oficja­
listów  m ieszk ają  n astęp u jący  lokatorow ie:

1. R y fk a R ejn g o rd ; 2. F isz e l R adom ski; 3 .  
M oszek  R ozeu tzw ejg; 4 . M anas' R auchm ann;
5 . H ersz G oldberg; 6 . M arja F a jg a  R ed lich ;
7. Icek  Kedlich; 8 . H orszek  G rinnald; 9 . C hil 
Liberm an; 10. S z lam a Fux; 11. H ersz B e r n -  
sztein ; 12. Jan  Chojnacki; 13. F ra n c iszek  K or- 
daszew ski; 14. L ejb u ś H aj wantreger; 15. N uta  
G ołąb; 16. M en del H erszkorn; 17 . D aw id  
Gutm an; 18. M oszek K ornblum ; 19 R afa ł 
W einbaum ; 20 . D aw id  F eferm an; 2 l .  J o sek  
A ppelbaum ; 22 . F ra im  Feferm an; 2 3 . H er-  
sze k  R óżańsk i; 24 . K arol Ludw ig; 25 . E lia sz  
Borow ski; 2 6 . M oszek  L ewkowicz C ygielm an  
i M oszek L anem an; 27 . S zaja  Kornblum ; 2 8 . 
C ała G oldberg; 2 9 . Joe l M arjan.

C. W e w si Pow ązkach  j e s t  d ziew ięciu  p ła ­
cących  czyn sz em fiteutycznych ko lon istów  n a ­
stępujących:

1. R u ch la  A kerm an, M oszka A k erm an  ż o ­
na, m a k o lon ję  N r. 13  oznaczon ą i na tej za ­
budow ania następujące:

Dom o parterze ze sk lep ik iem , dwom a s ta j ­
niam i, szopą, w ozownią, łaźn ią , kom órką, 
dw iem a ch lew ik am i, drw alnią, studn ią  i  p a r ­
kanem .

2. M osiek  A kerm an m a k olon ję  N r. 2 3  o -  
znaczon ą, na  k tórej: trzy  dom y z oficyną, 
sta jn ią , pom pą, kom órką, a ltan ą , k loak ą, w o ­
zow nią, studnią i parkanem .

3 . N uchym  Chajm owicz M ąka ma kolonje  
N r. 29 , i  na  n iej dom  ze  stajn ią , szopy, s tu ­
dn ie i kom órki.

4 . M indla A bracham owa B lu tsztein , ^Jano­
sza  B lu tszte in  m ałżonka, ma kolonję Nr. 3 1 ,

I i  na n iej siedm  dom ów m ieszkalnych, dom  a
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fab ry k ą  te k tu ry , m łyn d ep tak , d y sty la rn ię  
w ódek, k loakę , p ięć kom órek i s tu d n ię , a 
nadto  m a oprócz powyższej kolon ji około 
280 prę tów  kw adratow ych  oddzielnego g ru n ­
tu  i n a  tym  dom ze s ta jn ią , k lo ak ą  i s tu -  
dnią.

5. A braham  R ejchm an i G erszon G oldberg  
m ają  kolonję N r. 32 i n a  te j: R ejchm an m adom  
z zabudow aniem  na  wozownię i s ta jn ię , kom ór­
k ą , s tudn ią  i p a rk an em , zaś G o ldberg  m a dom 
z oficyną, izbą, z wozownią, cz terem a kom ór­
kam i, k loaką , s tudn ią  i parkanem .

6. Sukcesorowie M ik o ła ja  i A nny m ałżon­
ków Z aczyńsk ich  m ają  kolonię N r. 33 i na  
niej: dom, s ta jn ię , wozownię, pompę, piw nicę, 
C ztery  kom órk i, chlew  i p ark an .

7. Icek  R ozenkran tz  i E ljasz  G oldberg , 
m ają  kolonję N r. 34 i na  niej: dom, kuczkę, 
wozownię i kom órkę.

8. Maciej Jesion  m a ko lon ję  N r. 17 i na  
niej: dom ze s ta jn ią  i wozownią, 4 -m a  kom ór­
kam i, 3 -m a piw nicam i, s tudn ią  i parkanem .

9. K a ta rzy n a  z R adzińsk ich , E d w ard aF ro m - 
m er rozw iedziona m ałżonka( m a kolon ję  N r. 
18 i na  niej: domów siedm  z wozowniami i s t a j ­
n iam i, k u rn ik iem , gołębn ik iem , piw nicą, a l ta ­
ną, kom órką, k lo ak ą  i p a rkanam i.^

O prócz zabudow ań powyższych je s t  je szcze  
w e wsi Pow ązkach dom ek o jednej izbie z k o ­
m órką  i czterem a zagonam i g ru n tu , dawniej 
będący  w posiadaniu  M arjanny  K ozłow skiej, 
a  obecnie M anasa F re u n d .

D . W  nom enkla tu rze  S kalszczyzna eg zy ­
s tu ją  n as tęp u jące  zabudow ania: 
m il .  Dom drew niany z piw nicą i dwoma ko-

nam i.
2. Dom drew niany z dw om a kom inam i.
3. Dom drew niany z jednem  kom inem .
4. Chlew z desek.
5. S todoła.
6. W ozownie i s ta jn ia .
7. S ta jn ia .
8 . Szopa.
9. Chlew z desek.

10. S tudn ia.
W domu N r. 1, m ieszka bezp ła tn ie  W ójt 

gm iny, w domu N r. 2, je s t  szkoła  elem entarna  
i m ieszka so łtys b ezp ła tn ie , oraz m ieszka lo­
k a to rk a  Józefa D aszew ska.

Co do lig o : A. N a gruncie cegieln i Pow ąz­
kow skie j są n as tępu jące  zabudow ania:

D w a domy m urow ane, k loaka, dwie szopy, 
trzy  piece do w ypalania ceg ły , dwie chałupy , 
i s tudn ia  z żurawiem.

Zabudow ania te  z g run tem  cegieln i ogółem  
m órg. 27 zajm ujące, dzierżaw i M oszek Ge 
sundhe it. Oprócz powyższego p rzy leg ły  g ru n t 
o rny , około m orgów 14 prętów  40  zajm ujący, 
dzierżaw i A u g u st K oenig.

B. koloD je z w ia trak am i w ogóle morg. 30 
p ręt. 265 rozleg łe , posiadają  prawem  emfiteu- 
tycznym n astępu jący  koloniści:

1. B ogum ił B andel m a kolonję N r. 23 i n a  
n iej: w iatrak z domem, k lnaką, k arm nik iem , 
s ta jn ią , studn ią i parkanem .

2. Vv'incenty Jaw orsk i, m a kolonję N -m er 
2 4 , i n a  niej domy 2, wozownie 2, karm n ik , 
k om orę, piw nicę, s ta jn ię , studn ią, p a rk a n  i 
ogród.

3. K aro l K erner m a k o lon ję  N r. 2oo, i n a  
n iej dwa w ia trak i, dom ze sta jn ią , wozownią, 
stodołą, piw nicą i sp ichrzem , dwie kom órk i, 
dwa karm nik i, k lo ak ę , s tudn ię  i p a rk an .

4. W ilhelm  K lem pel, Mor j a  z Klemplow 
J a n a  M yszkiew icza żona i F ry d e ry k  K lem pel 
m ają  ko lon ję  N r. 25b i na  niej dwa w ia trak i 
dw a domy, dwa k a rm n ik i, k lo ak ę , sk ła d  na 
m agie l, s tudn ię  i p a rk an .

5. A ugust K oenig  m a ko lon ję  N r. 26, i n a  
n ie j: w ia trak , dom, szopę, k lo ak ę , k a rm n ik , 
s ta jn ię , stodołę, studnię i p a rk an .

6. K aro lina  K o rn e t m a k< lonję N r. 27 i na 
niej: w ia trak , dom, oficynę z stodołą i sta jn ią , 
s tudn ię , p a rk a n  i ogródek .

7. K acper K lukaczew ski ma kolonję N r. 35 , 
i n a  niej: w ia trak , dom, s ta jn ię , k lo ak ę , Stu­
dn ię  i p a rk an .

8. K arol Kirszt.
9. E ren fre it Oem ich.

10. B enjam in  L indner.
11. E rn e s t E lsn e r , m ają po jed n e j kolonji 

num erem  nieoznaczonej, a  na  każdej w ia­
trak .

III . T rzy  kolonjo bez w iatraków , p o siad a­
j ą  praw em  em fiteutycznem , n as tępu jący  kolo­
niści:

1. A leksander R ządca m a kolon ję  N r. 21, i 
n a  n iej: dwa domy, sta jn ię  z stodołą, dw a chlew- 
k i, zrąb  po chlew ku, kom orę, szopę, izbę pod 
ziem ią, sk ła d  n a  warzywo, gołębn ik , dw ie s tu ­
dnie i ogród oparkaniony.

2. M ag istra t m iasta  W arszaw y m a ko lo ­
n ję  N -m er 22 i n a  niej trzy  dom y z dwoma 
kom órkam i, wozownią, piw nicą, k lo ak ą  i s tu ­
dnią.

3. Ja n  Sam uel i Ludw ika K ata rzy n a  z Iw iń­
skich  m ałż. K le is t m ają kolonję N r. 30 i na 
niej: dwa dem y, m łyn, d ep tak  z p a rk a n i-  
kiem , 2  szopy, s ta jn ię , kom órki, piw nicę, 
k loakę , 2 studnie, dwie a ltan y , i ogród epar- 
k an iony  , ,

IV . N a folw arku P a ry s  Jo  okoła o p a rk a ­
n iony m 1 obejm ującym  w sobie ogród, tu ­
dzież łąk  około sto prętów  i sadzaw kę, istn ie- 
• ą n as tępu jące  zabudowania: pa łacyk , dwa

dom y m urdw ane, sk ład  z piwnicą, wozownia 
ze s ta jn ią  i d ruga  s ta jn ia , kom órka, k loaka , 
dwie a ltan k i i studnia. Jan  Ł oniew ski, d z ie r­
żaw i ogród powyższy i m a m ieszkanie.

P rzez  dobra Powązki od ro g a tek  Pow ązkow ­
skich do folwarku P ary s, idzie t r a k t  b ity , 
(chaussee).

O pisane powyżej dobra, op łacają  z p ro p in a ­
cji podatek  konsum cyjny.

Tymże dobrom  służy praw o p ro p in ac ji i na  
odprzedanej Skarbow i K rólestw a w księdze 
wieczystej ekonom ji W aszaw a, hypoteczn ie  
uregulow anej części, na  k tó re j dom inium  obe­
cnie za ję tych  dóbr, m a w łasnych 7 baraków  
drew nianych, k tó re  również za ję te  zostały  na  
wyw łaszczenie. Oprócz zaś tych baraków , zo­
sta ło  jeszcze  postaw ionych innych 6 przez Mo- 
zesa F o re llę  b. A d m in istra to ra  Pow ązek. N ad­
to d la  inw entarzy  tych  dóbr, na części S k a r ­
bowi K ró lestw a odprzedanej, służy w olne p a ­
stw isko z w arunkiem : że w tedy ty lko  je s t  w ol­
no paść bydło, k iedy się ćw iczenia wojskowe 
sio  odbyw ają t w m iejscach  przez w ładzę w oj­
skow ą w skazanych, o raz że prawo to w olnego 
pas tw isk a  dopóty służyć będzie, dopóki g ru n ta  
ty ch  dóbr, Rządowi odprzedanych, j a k  teraz  
przeznaczone będą na  obóz; praw o wszakże 
to  ustan ie , je ż e li Rządowi podoba się inne 
grun tom  tym  nadać przeznaczen ie .

D obra  te  w edług ak tu  przed F ran c iszk iem  
K sawerym  M asłowskim  R ejen tem  K an ce la rji 
Z iem iańskiej G ubernji W arszaw skiej w W ar­
szawie w dniu 1 (13) M arca 1845 ro k u  zaw ar­
tego, wypuszczone zostały  Mozesowi F o re lle  
w adm in istracją  n a  cza3 nieograniczony, zaś 
F o ro ile  praw o do A dm in istrac ji od stąp ił H a­
nie Cohen wdowie za so lidarnem  poręczeniem  
M anasa F reund .

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i zaa re ­
sztowanej nieruchom ości, znajdu je  się w akcie 
zajęcia  u sprzedażą popieraiacego  O tto n a  S ta ­
rzyńsk iego  P a tro n a  pod N r. 586b zam ieszka­
łego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sp rzeda­
ży w K ance la rji T rybunału  Cywilnego tu te j­
szego w W ydziale  I. złożone, p rze jrzan e  być 
mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone zostało:
P isarzow i S ądu  P oko ju  O kręgu  i m iasta  

W arszaw y W ydziału I. A nton iem u B artoszew ­
skiem u pod N r. 185 w W arszaw ie u rzęd u ją ­
cem u, i W ójtow i gm iny Powązek, S tan isław o­
wi T ańskiem u w Pow ązkach zam ieszkałem u, 
obudwom do rą k  ich w łasnych dn ia  8 (20) 
S tyczn ia  1851 r.

W n ie s io n o  te g o ż  d n ia  d o  k s i ę g i  w ie c z y s te j  
zaję te j i zaaresztow anej nieruchom ości, a  w 
dniu  dzisiejszym  w pisane zostało do k sięg i za- 
aresztow ań w K ance la rji T rybunału  Cywilnego 
G ubern ji W arszaw skiej w W arszaw ie n a  ten 
cel u trzym yw anej.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji p u ­
blicznej T ryb u n a łu  Cywilnego G ub ern ji W ar- 
szaw nkiej w W arszaw ie dn ia  6 (IB ) M arca 
1851 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie O tton  S ta ­
rzy ń sk i P a tro n  przy  T ryb u n a le  C yw ilnym  tu ­
tejszym , k tó reg o  z a m i e s z k a n i e  je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a, d. 19 (31) S tyczn ia  1851 r.
W ojtowicz, P isa rz .

W ywieszono na  tab licy  w S a li  ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego, G ubern ji W arszaw - 
skiej^w W arszaw ie dnia 19 (3 l)  S tyczn ia  1851 
roku .

W ojtowicz, P isa rz .

Po odbyciu trzech  p u b likacji zb ioru  o b ja ś ­
n ień  i w arunków  licy tacy jnych  i po usunięciu 
w yrokam i trzech  in stan c ji sporów przez d łu ­
żn ik a  w yniesionych ta k  co do form  postępo­
w ania su bhastacy jnego  j a k  i co do tak sy  S ą­
dowej, a  k tó re  sku tkow ały  u p adek  term inów  
do przygotow aw czego p rzysądzen ia  poprzednio 
oznaczanych , T rybunał w yrok iem  ilacyjnym  
d a ty  22 Czerw ca (4 L ipca) 1865 r. wydanym , 
n a  żądanie B anku  P o lsk iego  czyniącego przez 
Tom asza N ow akow skiego M ecenasa, k tó -  
ren  dalej egzekucją  tę  w m iejsce S ta rz y ń sk ie ­
go byłego P a tro n a  popiera, w yznaczył term in  
do przygotow aw czego p rzysądzen ia dóbr P o ­
w ązki A. B. z p rzy leg łośc iam i na  dzień 16 (28) 
L ipca  r. b. w k tórym  licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 49,766 kop. *59l/$ ja k o  2/ 3 szacun­
ku  ustanow ionego ta k są  b ieg łych  praw om o- 
cnem i w yrokam i zatw ierdzoną.

W arszaw a, d. 22 Czerwca (4 L ipca) 1865 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dworu, Z górski.

W  term in ie d. 16 (28) L ipca r. b. T ry b u n a ł 
po oddalen ia  nowych sporów przez  d łużn ika w 
drodze sk a rg i incyden ta lnej W noszonych, do­
b ra  Pow ązki A. B. przysądził przygotow aw czo 
pop ierającem u sprzedaż przym uszoną za rs. 
49,766 kop. 5 9 ’/ 3 i te rm in  do stanow czej licy ­
tac ji na  dzień  3 (15) W rześnia r. b. n a  godzi­
nę 1 0 -tą  z ran a  w m iejscu  zw ykłych posie­
dzeń T rybu n a łu  C yw ilnego W ydzia łu  I . w y­
znaczył. W  term in ie  tym  licy tac ja  zacznie 
się od sum y rs. 49,768 kop. 5 9 l/3 ja k o  %  sza­
cunku  przez b ieg łych  praw om ocnie w ynale­
zionego.

W arszaw a, d. 20 L ipca (1 S ierpn ia) 1865 r . 
w z. M arczew ski, Podpisarz.

Gdy w te rm in ie  powyższym  licy tac ja  s ta n o ­
wcza d la  zaszłych sporów m iejsca  nie m iała , 
p rze to  po usunięciu  osta tecznem  tych sporów, 
T ry b u n a ł Cywilny W arszaw ski w yrokiem  z 
ilae ji d. 21 W rześnia (3 P aździern ika) r . b. 
w ydanym , w yznaczył te rm in  do stanow czej li- 
cy tacji dóbr Pow ązki z przyległościam i lite ra  
A. B. na dzień 10 (22) L istopada 1866 r . na 
godzinę 10-tą z ra n a  i dopuścił ob jaśn ien ia  
w arunków  licy tacy jnych  upływ em  czasu od r. 
1851, w k tórym  pierw iastkow e w aru n k i były 
ułożone, uspraw iedliw ionego. W rzeczonym  
więc term in ie  odbędzie  się s ta now czalicy tac ja  
dóbr Pow ązki A. B. w W ydziale  I-m  T ry b u n a­
łu w m iejscu  zw ykłych jogo  posiedzeń, i zacz­
nie się od %  szacunku rew izja  ta k sy  dóbr w r. 
1858 dokom ,nej wynalezionego; to je s t  od su­
my rs. 49,768 kop. 59% . Zbiór ob jaśn ień  i 
w arunki p rze jrz an e  byo m ogą w K ance la rji 
P isa rz a  T rybunału  i w K ancelarji T om asza 
N ow akow skiego M ecenasa, sprzedaż tę  popie­
ra jącego , zam ieszkałego  p rzy  u licy  K rakow - 
sk ie -P rzedm ieście  Nr. 412«.

W arszawa, d 21 W rześ. (3 Paźdz.) 1SG6 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R adca D w oru, Z górski.

(N. D. 6290). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Płockiej.

W iadom o czyni, iż n a  żądanie Józefa ty  z 
Bieleckich Sarnowskiej Józefa  Sarnowskiego 
m ałżonki, w asystencji i za  upoważnieni te ­
goż ‘m ęża czyniącej, czyli obojsta m ałżon­
ków Sarnowskich w parowie pod m iastem  
Płockiem  zam ieszkałych, oraz A ngieliki Bie­
leckiej panny doletaiej z w łasnych fundu­
szów utrzym ującej się na przedm ieściu P ra ­
ga pod W arszaw ą w domu pod N r 409 za ­
m ieszkałej, p rzez  K aro la  Sadkowskiego P a ­
tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym G ubernji 
P łockiej, w P łocku  zam ieszkałego, d z ia ła ją ­
cych, przeciw ko Agnieszce Bieleckiej po T o ­
m aszu Bieleckim  pozostałej wdowie, p rzez  
F ran c iszk a  L ebenszte jn  P a trona  staw ającej 
i Bolesławowi Bieleckiem u w miście P łocku  
zam ieszkałym .

Z  mocy w yroku T rybunału  Cywilnego Gu­
bernji P łockiej. w P łu c k u  w dniu 1 (13) Li 
stopada 1865 r. ocznie w wydziale II. z ap a­
dłego, sprzedaną zostanie w drodze działów  
p rzez  publiczną licy tacją  p rzed  delegowa­
nym  Sędzią T rybunału  tu tejszego W-ym L e ­
onem Brozdowiczem , w Sali posiedzeń T ry ­
b u n a łu  Cywilnego G ubernji Płokiej w P łoc­
k u  w P a łacu  B iskupim  w wydziale I I  n ieru ­
chomość w mieście Płocku przy ulicy Do­
brzyńskiej pod Nr, 97 położona, po Tom a­
szu i F ran c iszk u  Bieleckich pozostała, k tó ­
rej opis szczegółowy je s t  następu jący : Nie- 
ruchom ść w mieście Gubernialncm  P łocku  
przy  ulicy Dobrzyńskiej pod Nr, 97 położrna 
m ieści się na  p lacn  czynszowym gm inie M a­
g is tra tu  m iasta P łocka, parafji P łockiej, pod 
ju risdykcią  Sądu Pokoju Okręgu Płockiego 
Oddziału I  go, graniczy na  wschód słońca z 
nieruchom ością Aksamitów skiego, n a  zachód 
z nieruchom ością sukcesorów Jędrzejowiczów 
n a  północ frontem  z u licą  D obrzyńską, na 
południe w części z ogrodem do kościo ła p a ­
rafialnego należącym , a wczęści ze sp ich ­
rzem  czyli magazynem rządowym N ierucho­
mość ta  sk łada się: z domu w połowie na  
wapno pobudowanego parterow ego dachówką 
krytego, w szczytach którego pobudowane 
są  dwa śpicherki w p rusk i m ur dachówką 
kry te, śp icherka w podw urzu w p rusk i m ur 
pod dachówką wzniesienego, drwalni z d rze­
wa, wozowni łączn ie  z sta jn ią , śm ietnika, 
kloaki, bram y i ogródka m ałego owocowego 
wszystkie te zabudowania po trzebu ją  znacz­
nej reperacji. Obszerność placu przez  n ie ­
ruchomość tę  zajmowanego, obejmuje łokci 
kw adratowych 7,722 Z nieruchom ości tej 
op łaca  się rocznie podatków  rub. sr. 50 kop. 
6 4 ‘/o. R zeczyw ista wartość przez biegłych 
wynaleziona wynosi rsr. 2,721 kop, 5 5 '/2. 
B liższe szczeguły pod względem stanu bu 
dowli, obejmuje tak sa  p rzez m ianowanych

biegłych w dniu 26 Lutego (10 M arca) r. b. 
rozpoczęta, a w dniu 4 (16 M arca) 1866 r. 
ukończona i wyrokiem T rybunału  tu te jsze ­
go z dnia 26 M aja (7 Czerwca: 1866 r. zapa­
dłym, potw ierdzona.

P ierw sza publikacja warunków licytacyj­
nych za zasadę do sprzedaży tej n ierucho­
mości ułożonych odbyła się w dniu 2 (14) 
Sierpnia r, b., term in zaś do dragiej tak ieiża 
publikacji i zarazem  przygotowawczego p rzy ­
sądzenia, na  dzień 22 W rześnia  (4 Paździer­
nika) 1866 r. godzinę 4 po południu wyzna­
czony został, w którym  licytacja rozpocznie 
się od sumy rsr. 2,721 kop, 5 5 [ jako  sza­
cunku przez biegłych w jnalezionego. Zbiór 
objaśnień i warunków licytacyjnych, jako  też 
taksa  p rzejrzane  być mogą w każdym czasie 
w kancelarji P isa rz a  T rycunału  w wydzia­
le II. jako  też u Karola Sadkowskiego P a tro ­
na sprzedaż tę popierającego.

P łock d. 6 (18) Sierpnia 1866 r.
Ludwik Rylski.

Po odbyciu w dniu dz siejszym drugiego 
ogłoszenia warunków licytacyjnych i przy­
gotowawczego przysądzenia  nieruchom ości 
w mieście P łocku  pod N r 97 położonej De­
cyzją Sędziego Delegowanego w tymże duiu 
wydaną do trzeciego ogłoszenia warunków 
licytacyjnych i zarazem  od ostatecznego tej - 
że nieruchomości p rzysądzenia  na  d. 18 .30)

I Października r. b. godzinę 3 po południu o- 
j znaczony zo sta ł term in, w którym  licy tacja  
\ rozpocznie stę od szacunku przez biegłych 
/ podanego czyli od summy rsr. 2721 kopie­

jek  5 5% .
Płock  d 22 W rześnia (4 Paździer.) 1866 r.

Rylski.

(N. D. 6299). Podpisany Kom ornik wiado­
mo czyni, iż w dniu 29 W rześn ia  (11 P a ­
ździernika) r. b. o godzinie 12 w południe na  
targ u  Grzybów zwanym w 'W arszawie p ra ­
wnie zajęte  ruchom ości, jako  to: bielizna 
m ęzka i dam ska, meble jesionow e i sosnowe, 
p rzez  publiczną licytację sprzedane będą. 
W arszawa d. 24 W rześnia  (6 Paźdz.) 1866 r.

D. Paw łow ski, Kom ornik.

(N. D. 6288) W iadom o czynię, iż prawnie 
w egzekucji sądowej zajęte  ruchomości, jak o  

! to: m eble palisandrow e, m achoaiowe, jesio - 
j nowe, lu stra , zegary stołowe paryzk ie  bron- 

zowe i t. p., na  targu  publicznym za Żelazną* 
! b ram ą w W arszaw ie, w dniu 30 W rześnia  
; (12 Października) r. b. o godzinie 10 z rana  
■ p rzez  publiczną  licytację sprzedane będą.

J . Szymanowski Komornik.

(N. D. 6289) Praw nie za ję te  ruchom ości, 
jak o  to: meble machoniowe, samowaiy. lu ­
stra , rondle m iedziane, miednice i t. p . p rzed- 
m iota, w dniu 30 W rześn ia  (12 Październ i­
ka) r. b. o godzinie 10 rano  na targ u  M u ra ­
nów, w W arszaw ie, i o godzinie 12 w p o łu ­
dnie na  targu  pod Lwem zwanym, w dniu 1 
(13) P aździern ika  r. b. o godzinie U  rano na 
ta rg u  pod trzem a Krzyżam i, przez publiczną 
licy tację  sprzedane będą.

A. /łow icki Komornik.

(N. D. 6292) Praw nie zajęte  ruchom ości, 
jak o  to: m eble jesionow e, m achoniowe zega­
ry. lu stra , lam py i t. p., w dniu 30 W rześnia 
(12 Październ ika) r .  b o godzinie 11 z rana 
n a  Grzybowie, w dniu 29 Wrześni-a (11 Paź­
d z iern ika) r. b. o godzinie 11 z ran a  n a  
Grzybowie, w dniu 3 15) Października  r. b. 
o godzinie 10 z ran a  n a  Grzybowie, i w tym że 
dn iu  o godzinie 11 rano  pod trzem a K rzyża- 

j mi, i w tymże dniu o godzinie 12 w południe 
! n a  M uranow ie, w dniu 5 (17) Października o 
| godzinie 12 w południe pod trzem a K rzyża- 
I mi, w dniu 6 (18) Październ ika  r. b. o godzi- 
: nie 11 rano na  Grzybowie, w W arszaw ie, 

p rzez  publiczną licy tację sprzedane będą.
Markiewicz Komornik.

D O N I E S I E  N  I  A  P R  Y  W  A T N E .

(N. D. 6233).m  GEOGRAFICZNA
złożona ze 12-stu Państw  E u ro p ę  i 0 8  k a r t num erow anych z opisami m iast i rzek  w nich 
istn iejących, u łożona przez N auczyciela szkó l publicznych, wydanie 3-cie popraw ne, cena 
kop. 75. W yszła nakładem  księgarn i B r a c i  iilrifNtein, Krakowskie Przedm ieście 
N r. 396 (20) obok szp ita la  S-go R ocha. N abyć m ożna we w szystkich księgarniach i sk ładach 
m aterjałów  piśm iennych w W arszawie i na  prowincji.

/ e  t a  <2ri» G e o g r a f ic z n a  dobrze odpowiada zam ierzonem u celowi, najlepiej dowo­
dzi przyjęcie, jakiego doznała u  Szanownej Publiczności, p rzez  rych łe  wyczerpanie 1 -go i 2 go 
wydania.

(N. D. 6272).

KORESPONDENT
zdolny korespondow ać w językach polskim  
i niem ieckim , może znaleść pom ieszczenie 
pod Nr. 1116 na  rogu Walicowa i K rochm al­
nej. (1 -1 6 0 5 8 ).

(N. D. 6027) W  jednem  z najp iękniej­
szych m iast Powiatowych przy  kolei że la ­
znej , je s t  do sprzedania \  P T E S K 4 .  
Szczegóły warunków  i w szelkie objaśnienia 
dotyczące tej sprzedaży, powziąść m ożna w 
domu p o d  Nr. 56 przy  ulicy Stare-m iasto, u 
W -ej Springwold. (15364)

W  D ra k am i R ządow ej przy  Kom isji Rządowej Oświecenia PEblwsaego—Z ł  p o w a len iem  G e a m j .

Do dzisiejszego barnem dołącza się osobny Dodatek H. 66.
D O Ij ATJZK..


